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Do „Dziennika* dołączamy co tydzień: 
= Redakcja otwarta od godziny 8—12 
Oddział w Bydgoszczy, 
Mostowa 17 — w Grudziądzu, 


Numer 26. | 
(Dokończenie), 
Czytelnicy „Dziennika“ rozumieją 


mnie, dlaczego zwalezam zasadę ordero- 
wą i elitarną w nowej ordynacji wybor- 
czej. Bo ta zasada jest bardzo niebez- 
pieczna. Ordery można rozdawać tym, 
którym się chce je rozdawać. To jest 
pewnego rodzaju konspiracja. Sławek, 
gdy ją tworzył, myślał o dawnych przy- 
wilejach szlacheckich, lecz dobra inten- 
cja Sławka może być konspiracyjnie 
użyta i na to sam Sławek nie pomoże. 
Zasąda orderowa i elitarna sprzeciwia 
się zasadzie wielości, czyli zasadzie de- 
mokratycznej, którą szerzę na łamach 
„Dziennika. 
demokratą chrześcijańskim. Chrzesci- 
jański ustrój ma się stać rzeczywistością, 
za pomocą wielosci. Ta wielość ma 
przyjść do głosu, ale wielość ma istnieć 
też w statucie prawnym. Jestem zacię- 
tym wrogiem jednolitej szkoły dła żyda, 
ateusza i katolika. Niech ma żyd swoją 
szkołę, ale niech ma ją także katolik, 
a jeżeli znajdzie się spora liczba niedo- 
wiarków, niech i oni stworzą sobie szko- 
łę, lecz nie za pieniądze katolików. 

Co to ma za skutek? Musi,przyjść 
autonomja administracyjna, autonomja 
wyznaniowa i t. d. To, co nowa Kon- 
stytucja stworzyła, już dawno jest prze- 
zyte. Widzimy to na przykładzie dzieła 
Jędrzejewicza. Wychowanie państwowe 
nikogo nie zadowoliło. Nie można 
„wszystkich brać pod jeden i ten sam 
strychulec państwowy. 

Obóz sanacyjny chciał naśladować 
totalizm Hitlera i z gruntu mu się to nie 
udało. Obóz sanacyjny swoją doktryną 
nie zadowolił kompletnie nikogo. Dla 
ateusza było to za mało, a dla katolika 
nie do przyjęcia. Polskie życie publiczne 
tak się wyjawiło, że „Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego* mówił, czy też od- 
ważył się mówić na ostatnim zjeździe 
tylko o wzroście analfabetyzmu, o prze- 
ciążeniu nauczycielstwa, aınie mówił 
o charakterze moralnym szkoły, bo wie- 
dział, że społeczeństwo by go wygwizda- 
ło, gdyby był dalej propagował szkołę 
bezbożniczą. 

Ale właśnie fakt kompletnego ban- 
kructwa ideologji państwowej Jędrzeje- 
wiczów świadczy wymownie o lepszem 
jutrze Polski. 

Jesteśmy gotowi przystąpić do pracy, 
gdy rząd polski umożliwi nam tę pracę. 
Na platformie sanacyjnej współpraco- 
wać nie można, gdyż umysłowość sańa- 
cyjna stawia wszystko naopak. Sanacja 
ma z polskością tylko mowę wspólną nic 
więcej. Sanacja to jakiś najazd tatarów. 
Istnieje ona tylko dzięki sile fizycznej, 
Dziś jest ona jeszcze rządowi potrzebna, 
w postaci izb ustawodawczych, jutro mo- 
że on się z nią pożegnać raz na zawsze. 


Istnieniem sanacji są zainteresowani: 


tylko konserwatyści krakowscy i rady- 
kalna inteligencja, ci wszyscy, co nie 
mają oparcia o żywe siły narodu. Sa- 
nacja to koryto i żłób pod pięknym fra- 
zesem państwowości. Naród polski wo- 
lał zostać sobą, niż pójść do koryta 
i złobu. To stanowi naszą wiarę w lepsze 
jutro Polski. 

Rozpoczynamy nowy okres dziejów 
polskich. Rok bieżący przyniesie roz- 
strzygnięcie. Lecz to rozstrzygnięcie do- 
kona się bez trzasku, bez sensacji, uj- 
dzie nawet naszej uwadze. Lecz uwadze 
naszej nie ujdą wielkie zagadnienia wy- 
chowaweze. $ 

Że rząd będzie musiał rozwiązać 
„Związek Nauczycielstwa Polskiego" nie 


Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy, 
przed południem i od 4—7 po południu. 
ul, Dworcowa 5, Przedstawicielstwa: 
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Rok XXX, 


E komisji budżetowej Sejmu. 


Wielkie H vng sip 


Blisko pół miljarda złotych inwestycyj ma w ciągu pięciu lat 
naprawić opłakany stan. 


Warszawa, 31, 1. 
Sejmowa komisja budżetowa przystą- 
piła wczoraj do budżetu Ministerstwa 
Komunikacji. 


Referent poseł Starzak, omawiając 
poszczególne pozycje: budżetowe, wnosi 
o zwiększenie kredytów na motoryza- 
cję o 200 tys. zł kosztem zmniejszenia 
kredytów państwowego Funduszu Dro- 
gowego. Mówiąc o programie robót wo- 
dnych, mających m, n. na celu opano- 
wanie szkodliwego działania powodzi, 
mówca przypomina, że powódź z r. 1934 
kosztowała nas 100 milj, złotych. Wo- 
bec tego stawia wniosek 9 zwiększenie 
kredytów na roboty wodne o 2 miljony 
zł oraz apeluje do rządu: o asygnowanie 
na ten cel dalszych środków pozabud- 
żetowych, ażebyśmy kiedyś nie żałowali 
oszczędności pod.tym względem. Stan 
dróg polskich, zaznacza sprawozdawca, 
jest tak krytyczny, że na samo utrzy- 
manie istniejących objektów drogowych 
potrzebny jest kredyt w wysokości 44 
milj. rocznie. Referent omawia plan 
budowy dróg, zaznaczając m. in. że 
Państwowy Fundusz Drogowy wszedł do 
budżetu Ministerstwa Komunikacji, Co 
do 


zagadnienia motoryzacji 


referent >` wysunął szereg postulatów. 
Stworzenie własnych fabryk samocho- 
dów tanich, dobrych i dostosowanych 


do naszych warunków, 


sztów utrzymania i eksploatacji samo- 
chodów drogą redukcji cen środków pę- 
dnych 1 smarów, zmiana polityki skar- 
bowo-podatkowej w stosunku do na- 
bywców samochodów, zniżenie stawek 
celnych przy przywozie do Polski sa- 
mochodów, ich części składowych oraz 
maszyn i surowców, potrzebnych do 
produkcji, obniżenie ceny samochodów, 
produkowanych lub montowanych w 
państwowych zakładach inżynierji oraz 
ulepszenie ich konstrukcji, 

Przechodzac do przedsiębiorstw PKP, 
łącznie z komunikacją samochodową re- 
ferent podkreśla, że bilans tego przed- 
siębiorstwa za rok ub, wykazuje popra- 


wę. Dalej mówca mówi o stałym roz- 
woju w dziedzinie komunikacji samo- 
chodowej, kolejowej i lotniczej, Znacz- 
ny postęp zanotować należy w dziedzi- 
nie turystyki, 

Na zakończenie pos, Starzak omówił 
plan finansowo-gospodarczy PKP na 
rok 1936, stwierdzając, że kolejnictwo 
spełnia swe zadanie całkowicie, stano- 
wiąc jedną z najlepiej funkcjonujących 
komórek naszego organizmu państwo- 
wego. Jest to zasługa zarówno jego 
kierownictwa jak i szarej masy koleja- 
rzy, którzy nieraz o głodzie i chłodzie 
ale z całem poświęceniem pełnią و‎ 
ciężką j odpowiedzialną służbę, 


Minister komunikacji o planach 
w kolejnictwie. 


Po referencie zabrał głos minister k0- | wają się niewątpliwie inwestycje kolejo- 
munikacji płk, Ulrych, który podniósł l we, Rozwój życia gospodarczego pań- 


na wstępie, że nadanie przedsiębiorstwu 
„Polskie Koleje Państwowe* formy 
przedsiębiorstwa 


nie uwalnia go od spełnienia zadań o- | zorganizowania 


gólno-państwowego znaczenia. Zadania 
te niejednokrotnie nie pokrywają się z 
własnemi interesami przedsiębiorstwa. 
Są to przedewszystkiem specjalne war- 
runki polityki taryfowej oraz realizacja 
programów inwestycyjnych, 

Z punktu widzenia potrzeb ogólno- 


obniżenie ko-Ipanstwowych na pierwszy plan wysu- 


Krajobraz północnej Abisynii. 


W prowincji Tigre, okupowanej przez wojska włoskie, karawany przeprawiać się mu: 
szą dla braku mostów. przez rzeki wbród. 
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ulega żadnej wątpliwości. Niech „Zwią- 
zek Nauczycielstwa Polskiego" nie po- 
wołuje się na „ideologję Marszałka Pil- 
sudskiego“, bo na piśmie mam nastepu- 
jący zwrot , pochodzący od samego Mar- 
szałka: „Sprawa katolieyzmu leży Mar- 
szatkowi bardzo na sercu". 


My rozumiemy zupełnie jedność, do 
której dąży Jędrzejewicz drogą wycho- 
wania państwowego. Rozumiemy też 
jedność, do której dążyło średniowiecze 
chrześcijańskie. Z historji wiemy, że 
średniowiecze popełniało pewne błędy 
i wiemy że niemal te same błędy popel- 


stwa stawia kolejom polskim takie za- 
dania, jak wzmocnienie istniejących 


skomercjalizowanego | mostów, konieczność rozwoju stacyj i 


urządzeń bezpieczeń- 
stwa ruchu. 1 

W Ministerstwie Komunikacji przera- 
bia sie obecnie program inwestycyj na 
najblizszy okres 5-letni. Program ten 
na sumę około 470 milj, zł przyczyni sie 
do znacznego usprawnienia i potanie- 
nia istniejącej już sieci kolejowej. Prze- 
widuje on przedewszystkiem całkowite 
ukończenie linij, oddanych już do eks- 
ploatacji j będących obecnie w budowie 
oraz budowę około 380 km. nowych Mnij 
kolejowych, dalej uwzględnia motory- 
zację kolei a poza tem dotyczyć będzie 
lotnictwa cywilnego, dróg i mostów 
państwowych oraz budowli wodnych, 
przewidując wreszcie znączne sumy na 
drogi i regulację wód. Mimo, że plan 
sfinansowania programu  5-letniego je- 
szcze nie jest ustalony, należy się liczyć 
z koniecznością zwiększenia wysiłku ze 
strony skarbu państwa w kierunku do- 
prowadzenia dróg lądowych i wodnych 
do stanu odpowiadającego gospodarczym 
potrzebom państwa, 

Inwestycje drogowe ruszyły z martwe- 
go punktu. Nie ulega jednak wątpliwo- 
ści, że nie wykonujemy wszystkiego, 
czego wymagają problemy drogowy i 
wodny. Dyskusję na ten temat będzie 
jednak można podjąć dopiero po ustale- 
niu ogólnego programu inwestycyjnego. 


Polityka taryfowa P.K.P. 
Najeży podkreślić wybitny udział, ja- 
ki PKP przyjmuje w świadczeniach na 
rzecz życia gospodarczego pod podstacia 
specjalnie skonstruowanych taryf. W 
zakresie eksportowym nasz układ taryf 
Ciąg dalszy na stronie 2-ej. 


nił Jędrzejewicz, tylko w innej formie. 
Jedności swoim systemem Jędrzejewicz 
nie osiągnie, gdyż ten jego system naraża 
większość narodową na straty, których 
ta większość nie chee ponieść, bo nie 
może ponieść. 

Naród polski dziś już nie jest nieza- 


pisaną kartą, którą możnaby zapisywać, 
jak komukolwiekby się podobało. 

Dlatego system sanacyjny musi upaść, 
jak upadnie sy stem bolszewieki i upad- 
nie’system hitlerowski. 

Wszelka państwowość współczesna 
musi się liczyć z różnorodnością, nie mo- 
że brać wszystkich i زا و‎ pod 
jeden strychulec. 


To, co sanacja ehtiatk. dać narodowi 
polskiemu, to stare państwo „oświęcone- 
go absolutyzmu“. Sanacja jest wstecz- 
nictwem. Po sanacji nie powinno zostać 
w Polsce ani śladu. Zupełna likwidacja 
sanacji warunkuje lepsze jutro Polski. 

Czemu zniknąć muszą nawet ślady 
sanacji? Oto dlatego, że wszystko, co 
ona głosiła i głosi, jest zgubne dla naro- 
du polskiego. 

Ideologja sanacyjna ` akcentuje dąż- 
ność do jedności do tego stopnia, że ze 
względu na żydów i ukraińców nie wspo- 
mina w Konstytucji nawet o narodzie 
polskim. Ze względu na żydów, prawo- 
sławnych, protestantów nie uznaje szko- 
ły katolickiej, ze względu na żydów, pro- 
testantów i prawosławnych, nię uznaje 
dla katolików katolickiego prawa mal- 
żeńskiego. W skutkach takiej ideologji 
pozostaje puste pojęcie „państwa polskie- 
go jako dobra wszystkich obywateli", 
które nikogo nie zadowoli, a które stanie 
się wylęgarnią rozmaitych związków 
masońskich i międzynarodówki żydow- 
skiej. 

Tej Jędrzejewiczowskiej zasadzie pań- 
stwa. jednolitego przeciwstawiamy na 
podstawie naszego charąkteru narodo- 
wego zasadę pluralistyczną, czyli zasadę 
różnorodności. 

Czytelnicy „Dziennika“ zrozumieją 
mnie, gdyż sobie przypomną, co pisałem 
o centrałiźmie politycznym, co pisałem 
6 pośle na Sejm, co pisałem o demokra- 
cji, o samorządności. 


W krótkim przykładzie wykaze 
śmieszność sanacyjnej dążności do jed- 
ności, a zrozumieją mnie czytelnicy: Po- 
nieważ w Łodzi są żydzi, dlatego w Byd- 
goszczy nie może być dla katolików 
szkoły katolickiej. Czy ta zasada nie jest 
glupia? Kto na tej zasadzie zyska? Żyd. 
Gdzie podziewa się zasada wielości? 


Trzeba wystrzegać się „sanacyjnej" ideo- 


logji państwowej jak zarazy. Jeżeli 
chcecie być Polakatni, nie wierzcie lu- 
dziom ze wschodu, którzy wyrośli na ro- 
syjsko - żydowskim  socjaliźmie, lecz 
wierzcie tym, którzy do was przemawia- 
Ją już przez całe dziesiątki lat. Pozo- 
stańcie sobą, nie straćcie nic z waszego 
charakteru polskiego, nie łączcie się z 
„Sanacja“ w niczem, bo chodzi o to, żeby 
nie stracié kości pacierzowej. Nie czy- 
tajcie „sanacyjnych* pism i nie przyj- 
mujcie sanacyjnej mądrości, bo poza nią 
kryje się rosyjsko-zydowska umysło- 
Ls 

Nie pozwölcie sie przez ich szafo- 
wanie nazwiskiem Marszatka Pilsud- 
skiego w błąd wprowadzić. 


Ci ludzie nadużywają nietylko na- 
zwiska Piłsudskiego, oni nadużywają |- 
nawet mowy polskiej, 

Ich językiem właściwym winien być 
żargon żydowski. Wobec władz pań- 
stwowych i samorządowych należy za- 
chować szacunek i posłuszeństwo, tego 


„wymaga dobro państwą, lecz „Sanacy j- 


nych“ społeczników, publicystów i poli- 
tyków nie trzeba słuchać, 

Nie trzeba tracić wiąry w lepsze ju- 
tro Polski, ale nie należy wierzyć sana- 
cji. Sanacja zarzuca nam, że chcemy 
stosunków przedmajowych. Otóż stwier- 
dzić trzeba, że jeżeli w Sejmie przedma- 
jowym był bałagan, to ten bałagan ro- 
bili ci, co dziś siedzą w „Gazecie Pol- 
skiej“ i „Kurjerze Porannym". 


Oni wichrzyli we wszystkich partjach 
jak wichrzą dziś przeciw własnemu rzą- 
dowi. Sa to wieezni malkontenci, a kon- 
tentuja sie tylko wtedy, gdy sa przy żło- 
bie i przy władzy, 


„Dziennik Bydgoski* w swym arty- 
kule: „Zagrożona reduta będzie się bro- 
nila", powiedział swoim czytelnikom 
niemal całą prawdę. 

Polska nie chce rządów sanacyjnych, 
ani w formie pułkownikowskiej, ani w 
formie „Kurjera Porannego“, Polska 
chce rządów prawdziwie konstytucyj- 
nych. Tylko w demokracji i w parla- 
mencie leży lepsze jutro Polski, 

Kto inaczej sądzi, chce Polskę wrzu- 


m m 1 = m ii a 


(Ciąg dalszy), 


nastawiony jest w kad jak naj- 
większego popierania ekspansji handlu 
zagranicznego. Ostatnio przeprowadzo- 
na obniżka taryf wewnętrznych powin- 
na obniżyć również koszta produkcji, 
przyczyniając się tem samem do wzmo- 
żenia naszej prężności eksportowej. Po- 
nadto przez, swą politykę taryfowa 
PKP, są jednym z najważniejszych re- 
gulatorów życia gospodarczego, a z 
drugiej strony biorą w ożywieniu tego 
życia bardzo czynny udział, będąc je- 
dnym z największych konsumentów kra- 
jowej produkcji, 

Licząc Sie z ogólnemi warunkami Zy- 
cia gospodarczego, PKP droga jak naj- 
dalej posunietej oszezednosci we wszy- 
stkich dziedzinach zdołąły skutecznie 


dostosować się do zmienionych warun- 


ków eksploatacyjnych. Ale ta radykal- 
na redukcja dochodów musiała również 
dotknąć służbę warsztatową i drogową, 
która nie spełnia dziś w całości wszyst- 
kich zadań. Obecny stan jednak należy 
uważać za przejściowy. Powinien on 


być usunięty drogą stopniowego wy- 
równywania kredytów, 
Rozchody eksploatacyjne są zbytnio 


obciążone wydatkami osobowemi. Bud- 
żet emerytur jest: procentowo za wyso- 
kii musi być zmniejszony. Musi to na- 
stąpić drogą ustalenia istotnie niezbę- 
dnej ilości stałych kadr pracowników 
kolejowych i ograniczenia przemianowy- 
wania robotników sezonowych na sta- 
łych. L 


W dalszym ciągu p. minister zastana- 
wiał się nad kwestją 


czy Plan finansowo-gospodarczy 
PEP jest realny, 


Stwierdzajac, że w preliminarzu wpły- 
wow przewidziano wzrost ilości -przewo- 
zów. w stosunku do. roku ubiegłego o 
10%, mówca siwierázil, że przewidywa- 
nia takie są zupełnie uzasadnione, gdyż 
już rok ub. wykazał wzrost przewozu w 


ruchu towarowym, a niewątpliwie też 
i obniżką taryfy osobowej, bagażowej i 
ekspresowej, przyczyni sie do dalszego 
wzmożenia przewozów. Aby budżet je- 
szcze bardziej urealnić, należy czynić 
wysiłki w kierunku odbiurekratyzowa- 
nia i zdecentralizowania prac kclei, do 
wykorzystania inicjatywy wszystkich 
pracowników i pójścia na spotkanie sfe- 
rom handlowym, przemysłowym i rolni- 


czym, drogą zastosowania ułatwień. Q 
iieby jednak obawy. co do nierealnoéci 
preliminarza okazały się słuszne, to mi- 
nisterstwo dążyć będzie do całkowitego 
۱ ubytku droga dalszej 04 
powiedniej redukcji rozchodów. 

Na zakończenie p. minister podkreślił, 
że dodatnie wyniki pracy w dziedzinie 
komunikacji zawdzięczać należy prze- 
dewszystkiem nadzwyczaj ofiarnej pra- 
cy całego zespołu pracowników, którzy; 
wzamian oczekują. zrozumienia i popar- 
cia ich wysiłków ze strony całego spo- 
łeczeństwa, ۱ 


Niezwykłe eksperymenty finansowe Niemiec 
kosztem Polski. 


Po przemówieniu ministra rozpoczęła argumenty, wysuwane przez rząd polski, 


się dyskusja, w której m. in, zabrał głoś 
wicemarszałek Miedziński, który poru- 
szył zagadnienie rozrachunku naszego 
z Niemcami z tytułu tranzytu przez Po- 
morze. Mówca uważa tę sprawę za nie- 
polityczną. Polityka zagraniczna rozpa- 
trywana w Sejmie znalazła pełną akcep- 
tację łącznie z tym niepospolitym jej 
rozdziałem, jakim jest normalizacja na- 
szych stosunków z sąsiadami Niemcami 
i dążenie do ustalenia trwałych stosun- 
ków pokojowych. Wicemarszałek Mie- 
dziński porusza tę sprawę wyłącznie ja- 
ko dość ważkie zagadnienie finansowe. 

Niemcy zalegają nam z wypłatą na- 
leżności za tranzyt i ruch pasażerski i 
towarowy przez Pomorze. Zaległości te 
rosną z miesiąca na miesiąc i wynoszą 
grube dziesiątki miljonów. Możnaby po- 
dziwiać — mówi wicemarszałek Mie- 
dziński — wybitne zdolności p. Schach- 


były za mało zdecydowane i twarde wo- 
bec strony niemieckiej. Mówca sądzi, 
że mamy. prawo odwołać sie do przysio- 
wiowej niemieckiej lojalności i skrupu- 
latnoścj w rozrachunkach materjalnych. 
Solidność kupiecka jest jedną z tyan 
cech narodowych, którą wszyscy Nien- 
com przyznają i którą od wieków Nier 
cy się chlubią, Niejednokrotnie i dziś 
od wodza narodu niemieckiego słysze i- 
śmy podkreślenie tej niemieckiej wier- 
ności i solidności w zobowiązaniach. Do- ` 
prawdy musi być w tej kwestji jakics 
nieporozumienie lub zbyt mały nacisz 
ze strony rządu polskiego, Niemcy tx» 
w tej sprawie właściwie inkasentem J 
mamy do czynienia z zagadnieniem nu- 
tury powierniczej. Z tego punktu wi- 
dzenia jest rzeczą prostą, że — jak s3- 
dzi mówca — nie znalazłby sie na Swic- 
cie arbiter, w razie gdyby zaszła potrze. 


ta, który robi kapitalne doświadczenia | DA arbitrażu — i wierzymy, że nie znaj- 


w: funkcjonowaniu finansów niemiec- 
kich, ale nie widzę powodu, by do eks- 
perymentów tych włączany miał być te- 
ren Polski. P. Schacht zaciąga tutaj 
zwyczajną pożyczkę od Polski i pożycz- 
ka ta dosięgająca obecnie 70 miljonów, 
będzie dalej rosła. Jest to pożyczka sa- 
mowolna, której my nigdybyśmy nie 
dali, gdyż na to nas nie stać, Widocznie 


dzie — któryby nie orzekł, że jest t» 
rzecz zupełnie prosta, że te pieniądze 
winny być Polsce wypłacone. Poseł Mic- 
dziński wyraża przekonanie, iż wolno 
zwrócić uwagę rządu na toi wymagać, 
by ta rzecz zupełnie normalna w stosun- 
kach międzynarodowych, była z naci- 


skiem wysunięta w rokowaniach z rzą- 
[dem Rzeszy w najbliższym czasie. 


”o © 


ic tylko pokój 


Deklaracja Sarrauła domaga się fych frzech warunków na wewnatrz i zewnąfrz. 


Paryż, 31. 1. (PAT) Obrady Izby De- 
putowanych otwarto wczoraj przy wiel- 
kim napływie deputowanych. Trybuny 
dla publiczności. również przepełnione. 


Na ławach rządowych zasiedli wszyscy 
ministrowie z Sarraut na czele. 

Premjer Sarraut odczytał w Izbie, zaś 
minister sprawiedliwości Yvon Delbos w 


senacie, treść deklaracji rządowej. De- 
klaracja ta ma brzmienie następujące: 

„W chwili objęcia władzy, rząd po- 
jednania i czujności republikańskiej sta- 
jac przed Izhą nie może podejmować 
zbyt szerokich planów. Jak bowiem za- 
proponować szeroki program działalno- 
ści parlamentowi, którego jedna izba 


Wczorajszy numer naszego pisma za- 
jęła władza starościńska, przesyłając 
nam równocześnie pismo tej treści: 

»Zajeto na podstawie postanowień 
prawa prasowego oraz $ 158 kpk. za att. 
na str. ll-ej p, t: „Demonstracja bezro- 
botnych w Lesznie* od słów „Demon- 
stranci* do słów „lekko ranny". 

Chcielibyśmy jednak na marginesie 
tej konfiskaty a dla informacji naszych 
Czytelników podkreślić, że krótka ta, 
pozbawiona jakichkolwiek tendency) 
notatka, wyjęta była z nieskonfiskowa- 
nej, „pułkownikowskiej* „Gazety Pol- 
skiej”, Więc jakże to? Wolno sanacyj- 
nemu organowi informować swoich 
czytelników o bieżących wypadkach bez 
narażenia się ołówkowi cenzora, nie 
wolno natomiast tej samej wiadomości 
powtarzać nam, nie będąc zniuszonym 


wbrew swej woli w odmęt 
Nie uznajemy żad- 
tylko 


cié moze 
walk bratoböjezych. 
nych elit ani zadnych hierarchij, 
wole narodu. 

Niech tę prawdę spamiętają sobie 
tak „narodowcy“ jak i „państwowcy”. 


Przemysław Marjański. 


[zsory liczyé sie z niechybng konfiskata? 
A moze to tylko dlatego, poniewaz war- 
szawskiego cenzora, ktéry zbyt ochoczo 
ujezdzat sobie ołówkiem po łamach, war- 
szawskich pism, wreszcie usunięto, a o- 
becny, nauczony doświadczeniem po- 
przednika, poczyna sobie łagodniej? 

I jeszcze jedno. Oto przedwczoraj wy- 
dawnictwo nasze otrzymało ze Skarbu 
Państwa zwrot poniesionych strat za 2 


konfiskaty! Tak, niestety, dzieje się 
częściej! Czy ma się dziać tak dalej? 
Czyż to jest najwłaściwsza inwestycja, |. 


jaką Skarb Państwa ma dokonywać, bę- 
dąc do niej zmuszonym przez dziwnie 
zaostrzoną działalność pp. cenzorów? 
Czyż nie mamy bardziej pilnych po- 
trzeb?. Odnosimy wrażenie, że jest ich 
dość dużo w naszej gospodarce. pań- 
stwowej, aż nadto dużo, i nie należało- 
by już Skarbu Państwa narażać na. pla- 
cenie odszkodowań za niesłuszne kon- 
fiskaty. 

A na zakończenie prosimy” tych Czy- 
telników naszych, którzy dzięki konfi- 
skacie nie otrzymali numeru naszego pi- 
sma, by nie zrazili się tym przez nas 
niezawinionym wypadkiem, raczej prze- 
ciwnie, by zjednywali nam nowych zwo- 
lenników. 


dobiega do kresu swego mandatu? Pod- 
kreslié nalezy, iz naturalna misja rzadu 
jest zapewnienie wszelkich gwarancyj 
bezstronności w przyszłych wyborach 
i, chociaż jego akcja ograniczona jest w 
czasie, nie może on odraczać swych wy- 
siłków w żadnej dziedzinie. 

Musimy się okazać godnymi tego kr a 
ju, zapewniając bezpieczeństwo kredytu 
francuskiego, które jest warunkiem od- 
budowy gospodarczej, wymagającej rów- 
nież ścisłej współpracy narodu, a w 
konsekwencji także atmosfery pokoju 
nazewnątrz.. Francja pragnie naprawdę 
przedewszystkiem bezpieczeństwa i po- 
koju. Pragniemy jej zapewnić jedna 
i drugie przez zawsze czujną działalność 
w zakresie obrony narodowej i przez 
stały wysiłek w kierunku współpracy 
międzynarodowej. W naszych stosun- 
kach zagranicą rząd zamierza prówadzić 
dalej politykę, do której Francja przy- 
stąpiła już przed 20 laty, politykę opar- 
tą na dwóch niezmienionych hasłach: 
utrzymanie pokoju przez poszanowanie 
zobowiązań międzynarodowych i rozwój 
zbicrowego bezpieczeństwa według za- 
sad Ligi Narodów. 

Rząd starać się będzie przez działal- 
ność dyplomatyczną sprzyjać wszystkie- 
mu co może ułatwić pod egidą organiza- 
cji genewskiej j w duchu przyjaznego zro- 
zumienia zlikwidowanie zatargu włoskó- 
abisyńskiego i zaniechanie 9 
działań wojennych. 

Wszystkie nasze wysiłki zmierzać z: 
dą również do zapewnienia wspólnocie 
europejskiej korzyści, wynikających z 
naszych przyjaźni i naszych paktéw 
wzajemnych pomocy, które nic mają in- 
nego celu, jak tylko utrzymanie i zor- 
ganizowanie pokoju w ramach Ligi Na- 
rodów. Wszystko jedno, czy w danym 
wypadku chodzi o Belgję, Małą Ententę, 
Włochy, Polskę, ZSRR czy też Anglje, 

(Ciąg dalszy na stronie 12) 
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W... 


Wspomnienia o Jerzym V. 


~ (Od wfasnego korespondenta 


Londyn, w styczniu. 
Panowanie króla Jerzego V. przypa- 
io na jeden z najtrudniejszych okre- 
sów historji Anglji. Te dwadzieścia 
pięć lat, w czasie których o brzegi Bry- 
tanji bily burze wojny, a potem fate 
przemian społecznych, kiedy na hory- 
zoncie jedności imperjum gromadziły 
się chmury, grożące rozbiciem najwię- 
kszego królestwa — ten okres najwię- 
Kszych przełomów nietylko politycznych 
ale przedewszystkiem socjalnych 
stanowi w historji Anglji epokę donio- 
ślejszą nawet od 

Cromwella. Nic 


więc dziwnego, 


czasów Elżbiety i radości, 


Niemcy nie będą tem państwem, które 
ا‎ okryé troska czolo kröla An- 
glji, 

Zaledwie skończyło sie przyjęcie, Wil- 
helm II. wziął na Stronę ambasadora 
Francji, którym był wówczas Juljusz 
Cambon. Opisuje on te scene w swoich 
pamietnikach — a utkwila ona żywo W 
pamięci przedstawiciela Republiki, gdyż 
przebieg rozmowy z Kaiserem był na- 
prawdę niezwykły. 

Cesarz ujął pod ramię ambasadora i 
pociągnął go w róg salonu. Mówił o 
z powodu spotkania się z tak 


że |wybitnym politykiem francuskim, któ- 


wspomnienia łączące się z panowaniem [rego opinję szczególnie sobie ceni. Na- 


zmarłego króla, składają się już dzisiaj | stępnie zajął się oceną 


sytuacji euro- 


ma literaturę historyczną, o wiele bo- pejskiej, która wydawała się mu nie- 


*gatszą, aniżeli całe dziejopisarstwo od pewna. 


czasów Pita 
Edwarda VII. 

Ilość faktów, 
cych, mało znanych, a mających i dzi- 
siaj wszystkie cechy wielkich przestróg 


dziejowych — jest nieprzebrana, Niech jasnych 


mam będzie wolno przytoczyć choć kil- 
ka, 

I Lak: wtorkowe uroczystości żałobne 
nasunely reminiscencje z pogrzebu oj- 
ca zmarłego króla, Edwarda VII. Po- 
grzeb ten odbył się 20 maja 1910 roku. 
Był to piękny dzień wiosenny. Trumnę 
Edwarda VII, złożono na tej samej la- 
wecie armatniej, która dzisiaj przewio- 
zła zwłoki Jerzego V. do Westminster. 
Jest to działo jeszcze z czasów kampa- 
nji burskiej z 1900 roku. 

Za trumną jechał na białym koniu 
Jerzy V., mając po lewej stronie Con- 
naught, a po prawej cesarza Niemiec. 
Wilhelm II. błyszczał od złota; był w 
mundurze generała pruskiego, na jego 
kasku migotał w słońcu zrywający się 
do lotu orzeł pruski. Po uroczystościach 
pogrzebowych, które odbyły się w Wind- 
sorze, król wydał śniadanie na cześć 
panujacych i książąt krwi. Wzięli w 
niem także udział ambasadorowie wiel- 
kich państw. Król Jerzy V, był bardzo 
przygnębiony; w kilku konwencjonal- 
nych słowach dziękował cesarzowi Nie- 
miec za przybycie do Londynu, Wil- 
helm II. okazywał mu współczucie i 
niezwykłą serdeczność, u 

— Mój przyjazd do Londynu — mó- 
wit — niech będzie dowodem tych nad 
wyraz przyjacielskich uczuć, jakie łą- 
czą Niemcy z Anglją, Wasza Królewska 
Mość może być pewnym, że nigdy 


Mówił o wzroście potęgi Anglji, 


aż po okres śmierci |która może zagrozić interesom wielkich 


państw konty nentalnych. Wreszcie prze- 


niezwykle interesuja- |szedł, bardzo niezręcznie, do zagadnień 


organizacji bezpieczeństwa europejskie- 
go. Używając długich określeń i nie- 
zdań — wyłuszczył wreszcie 


»Dziennika Bydgoskiego). 


basadora Trzeciej Republiki, Chodziło 
mu o zbadanie stanowiska Francji w 
sprawie ewentualnego przymierza mię- 
dzy Paryżem a Berlinem, zwróconego 
swem, ostrzem przeciwko Anglji. 
Porozumienie to miało mieć charakter 
zaczepno-odporny, a początek jego 
działalności oznaczałoby wejście Anglji 
W konflikt z Niemcami., ۱ 


Ambasador Cambon byl zaskoczony. 
Udal, ze nie rozumie intencji cesarza i 
skierowal rozmowe na inne tory... 

* 


Jeszcze raz spotkał się Jerzy V, z ce- 
sarzem Niemiec na ziemi angielskiej w 
czasie odsłonięcia pomnika królowej 
Wiktorji. W mowie, którą wówczas wy- 


Rok XXX. Nr. 26. 
"<= Na strona. 


Krölowa Anglji w kondukcie 
pogrzebowym., 


Królowa — -wdowa Marja w towarzystwie 

siostry zmarłego króla Jerzego V królowej 

norweskiej Maud brała udział w konduk- 

cie pogrzebowym, jadąc w zamkniętej ka» 
recie. 


głosił, zwrócił się król angielski bezpo- — 


średnio do Wilhelma II. Wspomniał ze 
wzruszeniem pracę swojej babki nad 
utrzymaniem pokoju w Europie, Mówił, 


cją pokoju, którego szczerze WETA 
Anylja, 


Mowe krółewską cechowały Eko 


że cieszy się z obecności cesarza, z któ- | prawdziwej serdeczności; wydawało sie, 


rym łączą go węzły pokrewieństwa i 
przyjaźni. Spodziewal się najlepszych 


powód swych zainteresowań osobą am- |rezultatöw ze współpracy nad stabiliza- 


Ari? 


Król Edward VIII za trumną ojca. 


W kondukeie pogrzebowym za królem Anglji Edwardem VIII idą jego trzej bracia 


(od lewej): 


książę Gloncesteru, książą Yorku i książę Kentu. 


że nastaje epoka najlepszych stosunków 
między Londynem a Berlinem. W rok 
później zagrzmiały armaty... 

* 

Dewize dynastji angielskiej stanowi 
od czasów Wiktorji zdanie, Ze „król 
króluje, ale nie rządzi“, | 

— Należy twierdzą Anglicy 
jak najmniej mówić o Królu, ij 

W odniesieniu do Jerzego V. było to 
zdanie tylko częściowo sluszne, Król 
angielski starał się nie wywierać nigdy 
bezpośredniego wpływu na bieg wypad- 
ków. Ale w decydujących chwilach po- 
trafił okazać się stanowczym. Tak było 
po przygniatającem zwycięstwie konser- 
watystów w 1931 roku, Sytuacja poli- 
tyczna była wówczas bardzo poważna, 
skomplikowały ją trudności finansowe. 
Waluta angielska przechodziła ciężki 
kryzys... W kołach nacjonalistyczny.ch 
przeważało zdanie, aby wykorzystać o- 
kazję i pozbyć się przedstawicieli le- 
wicy z rządu, Jerzy V. nie uważał tego 
projektu za szczęśliwy. 

— Proszę Panów — mówił — ja wier, 
Ze teoretycznie macie rację, Odniesli- 
ście wielkie zwycięstwo wyborcze, mo- 
żecie tworzyć gabinet wyłącznie kon- 
serwatywny, Jednakowoż nie doradzał- 
bym wam tego, Odsunięcie Mac Donal- 
da może zaostrzyć stosunki wewnętrzne. 
A pracując z nim, mimo odniesionego 
zwycięstwa — zjednacie sobie sympatje 
opozycji. W chwilach przełomowych na- 

Ciąg dalszy na stronie 7-ej. 
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Te słowa zahamowały Józefiaka. Spoj- 
rzał mimowoli na żonę i dostrzegł ol- 
brzymią zmianę na jej twarzy. Zanie- 
pokoił się. Automatycznie zapytał: 

— (o się stało? 

— Wandzia zmarła! krzyknęła 
przeraźliwie kobieta i buchnęła płaczem 


A ty.. a ciebie nawet.. niema... w‏ سم 
domu.. jakala poprzez gwałtowny‏ 
szloch.‏ 

— Wandzia! Gdzie? Jak? Mów! — 


ryknal Józefiak, jak ugodzone zwierzę. 
Dopadł do żony i z niebywałą sila szar- 
pnal ja za ramię. 

— Od rana.. byla chora... 
raczke... zawezwalam lekarza... 
mógł już poradzić... skonala... 

Wyrywane z gardła, słowa żony pa- 
dały na Józefiaka, jak uderzenia mło- 
tem, Zrozumiał, że Wandzia zmarła z 
powodu Wolińskiego i płomień zemsty 
ogarnął go gwałtownie, zalewając mu 
całe jestestwo parzącą lawą gniewu. 

Na odgłos krzyków w korytarzu przy- 
biegła siostra Józefiaka. Do niej zwró- 
cił się oszalały z bólu ojciec. 

Mów, opowiadaj, jak to było!‏ سب 

Marta posłusznie opowiadała, Zdarze- 
nie po zdarzeniu, szczegół po szczególe, 


miała go- 
nic nie 


z drobiazgową skrupulatnością kobiet. 

— Nie chciała wstać rano — ciągle 
ciebie wzywała — nic, ino pić i pić — 
była taka spragniona, że jednym hau- 
stem wypiła nawet całą szklankę her- 
baty — formalnie wyrwała mi z ręki, 
gdy niosłam z pokoju Wolińskiego, — 
Takie było spragnione biedactwo — w 
chwilę potem zaczęła ciężko jęczeć 
zbliżał się koniec — 


— C000? — przerwał Józefiak — wy- 
piła szklankę herbaty z pokoju Woliń- 
skiego! 

— A tak — potwierdzila spokojnie 


Marta czego tak krzyczysz? Stała 
tam szklanka zimnej, wczorajszej her- 
baty, nie wiem zresztą, skąd się tam 
wzięła — niosłam ja do kuchnj — 

— O, Boże! O, Boze! krzyknął 
przeraźliwie Józefiak, odtrącił żonę i 
wybiegł z mieszkania, 

— O, Boże! O, Boże! Co ja zrobiłem! 
powtarzał wkółko, zeskakując po trzy 
stopnie ze schodów, roztrącając prze- 
chodniów na ulicy, pędząc w stronę pl. 
Wolności — 

— Co ja zrobiłem! Co ja zrobiłem! — 
szeptał, gdy z rozpedem wkraczał do 
gmachu komendy policji, 

— Pan dokąd? — osadził go one dy- 


żurnego. 
— Ja dokąd? — powtórzył-i chwilę 
stał niezdecydowany. Patrzył bezmy- 


ślnie w oczy posterunkowego, ślizgał 
wzrokiem po jego czapce, odczytał mi- 
mowolj numer nad daszkiem, obejrzał 
służbowe podpięcie pod brodę — 

— Ha — ha — ha— zaśmiał się na- 


gle tak jakoś nienaturalnie, że aż po |prży ul. Dąbrowskiego, gdzie sie, tak jakoś nienaturalnie, że aż po- 
sterunkowy zmarszczył uważnie brwi. 

— Ha — ha — ha — gdzie ja tu za- 
błądziłem! Przepraszam. Troszeczkę wy- 
piłem i myślałem, że to brama obok — 

— No — idź pan lepiej przespać się 
— doradził mu posterunkowy. 

— Idę — idę — 

Chwiejnym krokiem wyczłapał się z 
przedsionka. 

Już miał zamiar stanąć przed policją, 
oskarżyć siebie i innych. Powiedzieć 
wszystko — wszystko W ostatniej 
chwili przypomniał sobie Wolińskiego. 
Nie, tak być nie może! Woliński będzie 
więc sobie żył bezkarnie?... 


I Józefiak znowu kilka minut wędro- 
wał, nic nie widząc, po ulicach. Na twa- 
rzy jego, jak na czulej kliszy, odzwier- 
ciadlaly się przeskoki myśli. Raz ścią- 
gała mu rysy beznadziejna rozpacz, to 
znowu w ocząch migotały ogniki złych 
błysków, to koło ust tworzyły się brózdy 
dziwnego, nawpół wesołego, nawpół iro- 
nicznego uśmiechu, lub też cała twarz 
zastygała w spopielałej obojętności i 
bezmyślności... 

Szedł przed siebie, jak automat, uli- 
cą 27 Grudnia, Fredry aż do mostu Te- 
atralnego, gdzie ktoś go chwycił za rę- 
kaw i ściągnął na brzeg chodnika — 

— Panie Józefiak! Dokąd to pan spa- 
ceruje? 

Z pozą mgieł nieświadomości wyłoni- 
ła się przed oczyma Józefiaka tłusta, 
nalana, przepita twarz Elzera, 

— Czy pan może do pana Gawroń- 
skiego? — zagadywał właściciel willi 


przy ul. Dąbrowskiego, gdzie się odby- 
wały owe słynne posiedzenia Klubu — 
bo pana Gawrońskiego niema'w doma, 
a ja sam miałem do niego taki pilny 
interes — 

Słowa Elzera doszły gdzieś z daleka 


do świadomości Józefiaka. k o- 
tworzył oczy, by lepiej pojąć, co ten 
Elzer chce od niego — 

— Chciałem pana prosić, żeby pan 
Gawronskiemu powiedział, jak go pan 
spotka, że ja już nie chcę.. Nie chce 


już odnajmować willi.. Ja się boję po- 
licji... 

Jeszeze mnie potem pociagna do. ol- 
powiedzialności.. Ja juz nie chcę za- 
robköw... Chcę mieć spokój... Niech mu 
pan powie, bo dzisiaj znowu ma być 
posiedzenie, że ja się już nie będę na- 
razat.., 

Słowa Elzera sprawiły na Józefiaku 
wrażenia brzęczenia natrętnej muchy. 
Rękę podniósł, jakby chciał rzeczy- 
wiście muchę odegnać 1 powiedział: 

— Co mnie to obchodzi? Niech pan 
mu to sam powie. Jak się ktoś tak boi, 
jak pan, to nie powinien się w takię 
rzeczy wdawać... 

Wzruszył ramionami, obejrzał Elze- 
ra jak przedmiot i poszedł przed sie- 
bie, Zdążył zauważyć, że właściciel wil- 
li aż drżał ze zdenerwowania, To cudze 
zdenerwowanie sprawiło mu pewną ul- 
gę. Zatrzymał się nad poręczą mostu 
i obserwował zbliżający się właśnie po- 
ciąg. Lokomotywa przeszła mu tuż pod 
nogami, obsypala go pyłem sadzy, مولع‎ 
bami dymu i pary, (Ciąg dalszy nastąpi) 


a 


jaczu chmur. 


obota, dnia 1 lutego 1938 r. 


„Gmach, w którym uprawia się wszystkie sporty. 


- Wypoczynkiem 
Amerykanina, po ciężkiej pracy biuro- 


każdego dobrego Dla zwolenników roweru urządzono 
pomysłowy aparat, na którym evklista 
kręcąc pracowicie pedałami, może, nie 
ruszając się z miejsca, doznać wszyst- 
kich emocyj jazdy na rowerze. 

Ilość „zrobionych“ w ten sposób kilo- 
metrów na godzinę, wskazuje specjalna 
tarcza umieszczona na przedzie nieru- 


chomego „roweru'. Podobnie rozwiąza- 


wej, jest sport. Codziennie po zamknię- 
ciu biur można spotkać tysiące aut 
mknacych- za miasto, gdzie ciągną się 
rozległe place do gry w golfa, korty ten- 
nisowe, bieźnie i t. p. 

Mieszkańcy Nowego Jorku byli do- 
tychczas pozbawieni udogodnień sporto- 
wych. Wyjazd za miasto był kosztowny 
i zabierał wiele czasu, który nawet w ۱ 
dzisiejszej kryzysowej Ameryce ceni sie 
jeszcze na wagę złota. Złemu postano- 
wiono zaradzić, budując w centrum mia- 
sta specjalny, nowocześnie urządzony 
gmach dla sportów. 

Po wstępnych naradach, przeprowa- 
dzonych z nowojorskiemi towarzystwa- 
mi sportowemi i ustaleniu ich potrzeb, 
przystąpiono do budowy gmachu. Bu- 
dynek ten liczy 33 piętra. Codziennie 
w różnych porach dnia liczni miłośnicy 
sportu, po odpowiedniem przebraniu sie 
na parterze gmachu, podążają windami 
na poszczególne piętra, gdzie mieszczą 
się sale gimnastyczne, ringi bokserskie, 
areny zapaSnicze, hale tennisowe, pły- 
walnie itp. 

Na najwyższem piętrze umieszczono 
sale z lampami kwarcowemi do na- 
świetlań sztucznem słońcem. W tym no- 
woczesnym pałacu sportowym uwzględ- 
niono nawet takie gry sportowe, jak 
golf, hokej itp., które według klasycz- 
nych reguł wymagają przecież znacz- 
nych przestrzeni. 

Problem ten rozwiązano w ten spo- 
sób, że gracze w golfa mają do swej dy- 
spozyeji salę o normalnych wymiarach 
sali gimnastycznej. Jedna ze ścian tej 
sali jest wyłożona elastyczną masą. Pła- 
szczyzna tej ściany pokryta jest nume- 
rowanemi kwadratowemi polami. Gracz 
w golfa musi starać się trafić piłką w 
jedno z pól. 


PALE Did 


Skazanie żydów-komunistów. 


Wilno, 29. 11 Wczoraj o godz. 18-ej 
zapadł wyrok w procesie przeciwko ko- 
munistom, w czasie którego dokonany 
został zamach rewolwerowy na główne- 
go świadka oskarżenia Jakóba Strzel- 
czuka. Z pośród 17 oskarżonych skazani 
zostali: Szejna Madejskierówna na 4 la- 
ta ciężkiego więzienia, Rojza Załoszań- 
ska, na 5 lat ciężkiego więzienia oraz 
student USB. Włodzimierz Filipowicz 
na 2 lata ciężkiego więzienia. Wszyst- 
kim skazanym darowano kary w poło- 
‚wie lub w zupełności na podstawie 
aminestji. Pozostałych uniewinniono. 


Uroczystości żałobne w Windsorze. 


„Militär- Wochenbłatt* (wydawany 
przez Reichswehrę dla wychowania nie- 
mieckiego dorostu oficerskiego) zamıe- 
szczą recenzję książki znanego germa- 
nofila Studnickiego p. t. „Polska a pt- 
lityczny system Europy“, którą w nie- 
mieckim przekładzie wydało najwięk- 
sze niemieckie wydawnictwo wojskowe. 

O książce tej, głoszącej związek Pol- 
ski i Niemiec dła podboju Ukrainy i 
rszbioru Czechosłowacji — organ nie- 
mieckich militarystöw poucza niemiec- 
kich oficeröw nastepujaco: 

„To co autor mówi w swej książce 
zasługuje na największę uwagę, bowiem 
jego wywody wyrażają nietylko prze- 
konanie gorącego patrjóty i możnego 
bojownika, ale są także wynikiem naj- 
poważniejszych badań politycznych, e- 


Niemców, książka Studnickiego ma 


będzie kosztowało 


Waszyngton. (PAT). Prezydent Roo- 
sevelt. zalecił departamentowi skarbu 
i urzędowi do spraw byłych wojsko. 
wych dokonanie wypłaty zasiłków zgo- 
dnie z ustawą uchwaloną pomimo veto 
prezydenta, w miarę możności jak naj- 
szybciej W o.świadczeniu na ten te 
mat prezydent dodał, że spełnienie u- 
stawy będzie bardzo trudne i wymagać 
będzie cierpliwości. Trzeba będzie 7 
miljonów obrachunków  artmetycznych 
i zaangażować w tym celu od 2.566 do 
3.060 urzędników. na 6 miesięcy, Trzeba 
będzie bowiem obliczyć należności dla 
każdego uprawnionego do zasiłku o- 
sobno, 


genthau oświadcza, że skarb będzie go- 
tów 15 czerwca 1936 r. do dokonania 
wypłat. Skarbnik Stanów Zjedn. Wil- 
liam Juljan jest powołany na prezesa 
komisji, której zadaniem będzie koor- 
dynacja prac wydziąłu departamentu 


Zdjęcie przedstawia kaplicę. świętego Je- 

rzego na zamku Windsor w czasie nabo- 

źżeństwa Zalobnego u trumny zmarlego 
króla Anglii. 


Studenci chińscy w, Szanghaju w burzliwych 
przeciw rządowi nankińskiemu. Na zdjęciu widzimy policjantów 
przy pomocy kijów bambusowych tłumią rozruchy, 


Organ Reichswehry zachwycony dziełem polskiego „imperjalisty” Studnickiego. 


konomicznych i wojskowych. Dla nas,. 


Sekretarz departamentu skarbu Mor- | 


no zagadnienia wioslarstwa i innych 
sportów, wymagających ruchu i prze- 
strzeni. Ruch ten bardzo intensywny, a 
przestrzeń zastępuje fantazja sportowca. 
Po godzinie sportu młodzi Ameryka- 
nie, kandydaci na mistrzów w poszcze- 
gólnych dziedzinach sportu zażywają w 
luksusowo urządzonych łaźniach -02yw- 
| czej kąpieli. 


Nowe rozruchy studenckie w Szanghaju. 


demonstracjach ulicznych protestują 


chińskich, którzy 


KĘ 


wielkie znaczenie, Książkę Studnickie- 
go daje się oficerom niemieckim jako naj- 
nowszy podręcznik, Ludzie rozsądni 
wprawdzie wskazują na to, że Niemcy 
nie mogą walczyć z Rosją sowiecką, po- 
nieważ od nich oddzielona jest innemi 
państwami, ale w 1914 roku Niemcy 
wtargnęły z swemi siłami zbrojnemi do 
Francji przez Belgję, której neutralność 
gwarantowały swym podpisem, 

Radek, cytując w „Izwiestiach“ 
kut „Militar-Wochenblatu* na jego 
podstawie dowodzi, że Niemcy liczą 
przedewszystkiem na Sojusz z Polską, 
a następnie gotują się do podboju Łot- 
wy i Litwy, ahy utrzymać Polskę po 
swej stronie. Już obecnie mówią otwar- 
cię, że państwa bałtyckie na wypadek 
wojny zmuszone kędą przyłączyć sie do 
Pakean bowiem w przeciwnym razie 
zostaną zaatakowane, 


arty- 


ipól miljarda dolarów i pół roku pracy 


wypłacenie bonusu. 


skarbu, zajętych wykonaniem ustawy. 
Trzeba będzie emitować 38 miljonéw 
bonów a na wydatki związane z wy- 
płatą tych honów potrzebny jest kredyt 
w wysokości 2.500.600.000 dolarów. 
(Grozi to inflacją! — red.), 


Oddział żołnierzy mandżurskich 


w pelnym rysztunku przeszedł na strong 
sowiecką. 


Moskwa, (PAT) Agencja Tass donosi 
z Chabarowska: Do rejonu Grodekowo, 
na terytorjum sowieckiem przybył od- 


dział żołnierzy mandżurskich w pełnym ' 


rynsztunku bojowym i poprosił o udzie- 
lenie mu azylu. Dowódca oddziału o- 
świadczył, że żołnierze jego zbuntowali 
się przeciwko władzom japońskim, pros 
testując przeciwko okupacji japońskiej. 

Pomiędzy zbuntowanym oddziałem 
mandżurskim a ¿olnierzami japońskimi 
doszło de starcia, podczas którego 4-ch 
japońskich oficerów zostało zabitych. 

Oddział liczy 104 żołnierzy, 4 podofi-« 
cerów i porucznika. Wszyscy zostali na- 
tychmiast rozbrojeni i internowani. Zas 
brano im dwa ręczne karabiny maszyno- 
we, 111 karabinów, 2 mauzery, 2 brow- 
ningi i naboje. Władze sowieckie prowa- 
dzą dochodzenia. 
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Zabiegi o współpracę partii 
ks. ۰ 

Praga. (KAP). Przyjmując w tych 
dniach dziennikarzy, prezes ministrów: 
Hodża w rozmowie o problemie słowac- 
kim oświadczył, że pragnie, by został on. 
rozwiązany w jak najbliższym czasie, 
Potem przyjdzie kolej na rokowania z 
niemieckiem stronnictwem chrześcijań= 
sko-społecznych. Za komiecznością po- 
zyskania współpracy ze strony Słowac- 
kiej Partji Ludowej opowiadają się 
wszystkie stronnictwa, wchodzące w 
skład większości rządowej. Premjer 
Hodża zwrócił się do ks. Hlinki z propo- 
zycją odbycia merytorycznych rokowań 
w dniu 5 lutego. 


تحت ؟ 9 


Dramatyczna eksmisja bezrobotnego. 


Ranił policjanta poczem popełnił samo- 
bójstwo. 


Katowice, 30. 1. We wtorek o godz. 2 
po poludniu miata sie odbyé w Chorzo- 
wie eksmisja w mieszkaniu bezrobot- 
nego, 62-letniego Karola Syła, przy ul. 
17-g0 Sierpnia 3a. 

Kiedy do mieszkania Syli usiłował 
wkroczyć komornik sądowy, Syla zagro- 
dził mu drogę. Komornik zwrócił się 
wobec tego do III komisarjatu policji a 
asystę policyjną. W towarzystwie dwóch 
policjantów udał się komornik do mie- 
szkania Syli, który przywitał policję 
i komornika dwoma strzałami z rewol- 
weru 

Jedna z kul raniła policjanta w re- 
kę. Policjanci wezwali silniejszy oddział 
policji, uzbrojony w tarcze pancerne, 
oraz bomhy łzawiące. Przystąpiono po- 
nownie do otworzenia drzwi. Syla i tym 
razem strzelił z rewolweru, jednak kula 
odbiła się o tarczę ochronną. Policjanci 
użyli ostatecznego środka i do mieszka- 
nia wrzucili bombę łzawiącą. Po chwili 
w mieszkaniu rozległ się huk strzału i 
kiedy policja wkroczyła do środka, oka- 
zało się, że Syla popełnił samobójstwo, 
strzelając sobie w pierś. 

Zwłoki denata odstawiono do kostni- 
cy miejscowego szpitala. Policja wdro- 
żyła dochodzenia. Krwawa eksmisja w 
Chorzowie wywołała duże wrażenie. 


Afery w centrali przemysłu roeánickieno w Poznaniu 


mie bulo. : 


W jednym z nieistniejących dziś „brukow- 
ców" poznańskich, znanym zresztą z licznych 
procesów o oszczerstwo, pomówiono niegodzi- 
wie znanego w Poznaniu eksportera konserw 
mięsnych p. Kazimierza Przybyłę i b, dyrek. 
tora centrali przemysłu rzeznickiego p. Stefana 
Chojeckiego o to, że księgi hand!owe „Centra- 
li” były prowadzone w sposób oszukańczy na 
szkodę wierzycieli. Wdrozone przez prokura- 
tora postępowanie śledcze nie wykazało żadnej 
winy w działaniu pp. Przybyły i Chojeckiego. 


Oskarżeni o oszczerstwo mistrzowie rzeZniccys 
Ludwik Rost, Wawrzyn Mucha, Franciszka Każ- 
mierowska, Bronisław Kordylewski, Michał Paw- 
lak i Emil Donat przyznali się na rozprawie są. 
dowej do wyrządzonej pp. Przybyle i Chojeckie. 
mu wielkiej krzywdy przez fałszywe obw nienia 
i przeprosili ich ponosząc koszta solidarnie. 
Niecna nagonka na cześć i honor poważae 
nych obywateli znalazła więc 'częściowe zakoń- 
czenie, rozprawa przeciw redakcji „Przeglądu 
Codziennego' odbędzie się osobno, 


Y 


ا 
baet. A Ea‏ 


۱ sobota, 
dnia 1 lułego 1938 r. 


^ Echo dziejów... 


(Ciag dalszy.) 


leży mieć za sobą jak największą część 
społeczeństwa, jeżeli już nie można 
mieć poparcia całego narodu, bez wy- 
jątków... 


Zdanie królewskie przeważyło. — 
Było to — pisał Vanderwelde —- POSU- 
nięcie wprost genjalne, 

* 


I wreszcie wspomnienie, tym razem z 
Indyj. Zanotował je Piotr Lyautey. Dzia- 
ło sie to w czasie walk o autonomję 
względnie o całkowitą niepodległość ce- 
sarstwa nad Gangesem. W Kalkucie od- 
bywało się jedno z licznych zgromadzeń 
nacjonalistów hinduskich. 


— Sasiadöw moich — pisze Lyautey 


wowałem ich spojrzenia, ich gesty. By- 
li to fanatycy zdecydowani na wszyst- 
ko. Nagle z trybuny pada słowo: 

— Król... ۱ 

I niezapomniany widok: całe zgroma- 
dzenie podnosi się z miejsc. W sali za- 
panowała cisza, Po chwili, gdy wrócono 
do tematu obrad — usłyszałem znowu 
słowa ożywionej dyskusji. Ale tym ra- 
zem były to zdania pełne lojalności 
wzgledem osoby cesarza Indyj. 

Jeżeli taką sympatją cieszył się Je- 
rzy V. w niekorzystnie dla W, Brytanii 
usposobionych Indjach — to cóż dopie- 
ro mówić o jego popularności w innych 
dominjach zamorskich! Cóż mówić o 
tych uczuciach, które otaczały go w sta- 
rej Anglji! 


۱ J. K. 
Z Gdyni i wybrzeża. 
— Zur zezu. 


REPERTUAR KIN: 
BAJKA; „Pepi* i bogaty nadprogram. 
CZARODZIEJKA: „Jaśnie pan szofer“ z Eu- 
genjuszem Bodo. Bogaty nadprośram. 


MORSKIE OKO: „Brygada śmiałych“ z Ja- 
mes Chagney i Magaret Lindau. Najnowsze ty- 


godniki. É 
NADMORSKIE: „Czar młodości" z Sylvią 
Sidney. Nadprogram. 


Dnia 1 lutego (sobota) © godz. 3-tej 
nastąpi otwarcie 


najwytworniejszego kina 


„BL E ED dp” 


w dawniejszej Galerji Morskiej ul. 3 Maja. 
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POGOTOWIA: 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel. 12-40 i 22.12, 

Wypadki pozaru i inne tel. 17-08. 

Lekarz dyzurny — tel. 12-40, 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29.67. 

Lekarzy domowych wzywać: przed połud. 
niem do godz. 11, po południu do godz. 18. 

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul, Staro- 
wiejska 19. 


W sprawie kart rowerowych. Z dniem 1 
kwietnia 1936 r. wejdą w życie nowe przepisy 
o wydawaniu kart rowerowych, które wprowa- 
dzą znaczne ulgi dla posiadaczy rowerów, Sta- 
re karty rowerowe, które były ważne na rok 
1935, są nadal ważne bez specjalnej klauzuli 
Komisarjatu Rządu do dnia 31 marca 1936 r. 


— Wyrok na magazyniera Urzędu Morskiego. 
Sąd okręgowy w Gdyni rozpatrywał sprawę Jó- 
zeta Detlaffa, byłego magazyniera Urzędu Mor- 
skiego, który sfatszowal szereg dokumentów i 
poszkodował w ten sposób firmy Schenker i 
"Warta” w Gdyni. Sąd skazał Detlaffa na 
łączną karę 1 roku i 6 miesięcy więzienia i u. 
tratę na 5 lat praw obywatelskich oraz 300 zł 
grzywny, Wobec obawy ukrycia się oskarzo- 
nego, sąd odrzucił wniosek zwolnienia za kau- 
cja i Detlaff powędrował do więzienia. 


-— Burze pod Bornholmem utrudniają połowy 
naszym rybakom, Okolice Bornholm nawiedza- 
ne są ciągłemi burzami, Kuter Krügeröw po 
dwudniowym pobycie w okolicach Bornholmu 
przybył do Gdyni z 3.000 kg dorszy. Drugi ku- 
ter, chroniąc się do portu duńskiego przed 
burzą, musiał wyrzucić do morza swój połów. 
Trzeci kuter nie dojechał nawet do Bornholmu 
wskutek zepsucia się motoru i został przyholo- 
wany do Gdyni. Prócz tego trzy dalsze kutry 
wyjechały na połowy dorszy. 


— Rejestracja samochodów, Komisja dla 
rejestracji pojazdów mechanicznych i egzami- 
nowania kierowców będzie urzędowała w Gdy- 
ni dnia 8 lutego br, od godz. 8—13 w lokalu 
komisarjatu rządu. 


Epilog krwawej bójki. 


Na terenie portu rybackiego, gdzie mieści 
się szereg wędzarń rybnych, niema ani poli- 
cjantów, ani strażników portowych, co powodu- 
je, że wałęsa się tam zawsze grupa łazików i 
bezrobotnych, Niejednokrotne bijatyki pomie- 
dzy łazikami, a robotnikami, powracającymi od 
pracy zwróciły uwagę policji, która jednak nie 
mogła zdobyć dowodów, potrzebnych do przy- 
mknięcia najwięcej awanturujących się osob- 
ników. 

W listopadzie ub. roku Eostal napadnięty 
szojer Wołowicz, zajmujący się spedycją ryb z 
wędzarń, przez niejakiego Lejka Czesława, któ- 
ry będąc w stanie podchmielonym, domagał się 
od Wołowicza pieniędzy na wódkę. Wobec od- 
mowy ze strony zaczepionego, Lejk spowodował 
bójkę, która po pewnym czasie zamieniła się w 
rozprawę walną z działem kilku osobników — 
przyjaciół Lejka, Zmuszony do samoobrony 
szofer Wołowicz użył w rezultacie noża, raniąc 
ciężko jednego 2 napastników Jarkiewicza 
Piotra. Śledztwo przeprowadzone przez poli. 
cję w tej sprawie sprowadziło na law e oskarżo- 
nych czterech podejrzanych. Przewód sądowy 
udowodnił jednak winę tylko jednemu z nich. 
a mianowicie Lejee Czesławowi, ktory został 


+ 


skazany na rok więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego. 

Rozprawa rzuciła jednak pewne światło na 
stosunki panujące w porcie rybackim, któremi 
winne zainteresować się biiżej nasze władze 
bezpieczeństwa, wyznaczając tam stały posteru- 
nek lub wysyłając stałe patrole, 


Pożar baraku w porcie. W czwartek rano 
spłonął całkowicie barak firmy cumowniczej 
„Botman“ w strefie wolnocłowej. Pożar po- 
wstał wskutek rozlania smoły, przeznaczonej do 
remontu motorówki, na piecyk żelazny. Na 
miejsce pożaru przybyła niezwłocznie portowa 


Z inicjatywy korporacji kupieckiej w carai 
zwołane zostało organizacyjne zebranie drob- 
nych kupców gdyńskich. które miało na celu 
zrzeszenie odnośnych ster handlowych w kole 
drobnego kupiectwa przy korporacji kupieckiej 
w Gdyni, jakoteż omówienie najaktualniejszych 
a CA gospodarczych zainteresowanego han- 
dlu 

Jesi to dalszym etapem organizacyjnym kor- 
Foracji kupieckiej w Gdyni, idącym w kierunku 
skupienia około siebie wszystkich sfer handlo- 
wych na terenie administracyjnym Gdyni, po 
otworzeniu już poprzednio 6 sekcyj branżowych. 
jako jednostek organizacyjnych przy korporacji, 

Przy licznym udziale miejscowych i zamiejsco. 
wych właścicieli drobnych przedsiębiorstw han- 
diowych i przedstawicieli zarządu korporacji 
kupieckiej w Gdyni — zagaił zebranie prezes 
korporacji kupieckiej w Gdyni, który na wstę- 
pie raswietlif cele i zadania organizacyj gospo- 
darezych oraz korzyści, jakie płyną z konsolida- 
cji drobnego kupiectwa pod patronatem korpo- 
racji kupieckiej. 

Po odczytaniu regulaminu dla koła drobnego 
kupiectwa i omówieniu szeregu najważniej- 
szych spraw organizacyjnych, zebranie jedno- 
głośnie uchwaliło utworzenie wspomnianego ko- 
ła, do którego jednocześnie zapisali się na 
członków wszyscy drobni kupcy. 

Przystąpiono następnie do wyboru przewod- 
nictwa koła, w skład którego weszli pp.: Leonard 


DZIENNIK BYDGOSKI 


— pożerała gorączka polityczna, Obser- 


straż pożarna oraz holowniki portowe „Tur 
i „Bizon”, które w przeciągu 10 minut ogień 
ugasiły, Strata spalonego baraku oraz sprzętu 
znajdującego się w nim, wynosi około 1500 zł. 

Zmiany w spółdzielni rybackiej „Morska Ry- 
ba”. Niedawno z wielkim rozmachem zorgani- 
zowana spółdzielnia rybacka „Morska Ryba” 
w Gdyni utraciła w krótkim odstępie czasu 
swych dwóch głównych ezlonköw-zalozycieli R. 
Szynkiewicza i J. Konkla. 

Redaktor Mucharski opuszcza Gdynię. Kie- 
rownik oddziału P, A. T. w Gdyni Antoni Mu. 
charski został mianowany wicedyrektorem cen- 
trali P. A. T. w Warszawie i opuszcza w tych 
dmiach Gdynię. W okresie swej pracy na te- 
renie Gdyni red. Mucharski zaskarbił sobie 
względy nietylko wszystkich kolegów, ale i ca- 
łego gdyńskiego społeczeństwa. Z zalem że- 
gnamy kolegę Mucharskiego, z którym łączyła 
nas miła współpraca, cieszymy się jednak jed- 
nocześnie z zasłużonego awansu i życzymy po- 
wodzenia na dalszym etapie pracy w Warsza- 
wie. 
jeżdżającemu koledze skromniutka ‘ktolacyjke 
pozegnalna. 

Z okazji imienin Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej odbędzie się w sobotę 1 lutego o 
godz. 9 tej rano w kościele Najśw, Serca Jezu- 
sowego w Gdyni uroczyste nabożeństwo. Ta 
drogą komisarz rządu zaprasza wszystkie orga. 
nizacje społeczne, gospodarcze i szkolne do 
wzięcia licznego udziału Osobne zaproszenia 
wysyłane nie będą. 

Z okazji imienin Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej wzywamy obywateli do wywieszenia 
flag państwowych, udekorowania okien i wy- 
staw sklepowych. Sądzimy, że Gdynia, w któ- 
rej ruch obcokrajowców jest duży, potrafi od- 
powiedni? uroczyście przystroić się na dzień 
imienin Głowy Państwa. 

Rejestracja samochodów. W dniach 3 i 17 
lutego od godz. 8 do 13,30 odbywać się będzie 
w Toruniu rejestracja pojazdów mechanicznych 
oraz egzaminy szoferów. 


—— ۳۲۲۲۲۳ 


Połączenie drobnych kupców gdyńskich. 


Witt, przewodniczący koła, Ignacy Czarski za- 
stępca oraz pp.: Witold Witulski, Walenty Łe- 
bek i Jan Zając, ławnicy. Po przejęciu dalsze- 
go przewodnictwa zebrania przez nowo wybra- 
ne przewodnictwo. zabrał zkolei głos kierownik 
sekretarjatu korporacji kupieckiej w Gdyni, p. 
Andrzejewski, który przedstawił zebranym naj- 
aktualniejsze komunikaty i udzielał wyjaśnień 
w sprawie nowelizacji ustaw, dotyczących opłat 
stemplowych, godzin handlu i o zarządzeniu 
władzy administracyjnej, dotyczącej ujawnienia 
cen artykułów powszednieśo użytku. Poza tem 
apelował do zebranych, żeby korzystano z po. 
rad i pomocy interwencyjnej sekretarjatu, jako 
dogodnego urządzenia dla zrzeszonego kupiec- 
twa gdyńskiego. 

W ożywionej dyskusji omawiano sprawy, 
dot. branży kolonjalno spozywozej i opałowej w 
związku z handlem okrężnym, jako też sprawy 
dot. cenników i zalegalizowania przez władzę 
administracyjną przy pomocy korporacji kupiec- 
kiej okreznego handlu opałem, 

Postanowiono również zwołać następne ze- 
branie koła drobnego kupiectwa do hotelu Cen. 
tralnego w Gdyni na poniedziałek, dnia 2 lute- 
go br. o godz, 20 i zaprosić na to zebranie 
wszystkich niezrzeszonych dotąd drobnych kup- 
ców gdyńskich, 

Obrady zebrania organizacyjnego stały na 
bardzo wysokim poziomie. 


Trzydniowy strajk rybaków. 


50 kg szprotów za 50 groszy. 


Zamieszanie w tegorocznym sezonie poło- 
wów szprotów przechodzi takie same koleje jak 
w roku ubiegłym, z tą tylko różnicą, że wobec 
zwiększonych połowów i zamieszanie zwięk- 
szyło się odpowiednio, Przyczyną niedomagań 
to ciągłe wahanie cen, uniemożliwiające normal- 
ną pracę największemu odbiorcy — tj. wedzar- 
niom, oraz brak odpowiedniego regulowania 
połowów. 

Okazało się, że odbiorcy szprotów, tj. wę- 
dzarnie, dwie spółdzielnie rybackie oraz handla- 
rze, nie są zdolni do współdziałania celem u- 
stalania cen na usprawiedliwionym poziomie, 
czyli korzystnie i dla rybaków i dla odbiorców. 
Projektowane aukcje rybne nie doszły również 
do skutku. 

Tak więc, gdy cena za 50 kg szprotów, 
płacona rybakom, spadła zaraz na początku ty- 


Kiedy zostaną otwarte nieczynne szkoły 
polskie na pograniczu i Kaszubach? 


Na marginesie drugiej rocznicy paktu polsko. 
niemieckiego wychodząca na Warmji „Gazeta 
Olsztyńska“ wskazuje na nieprzejednane w dal- 
szym ciągu stanowisko władz niemieckich w 
odniesieniu do sprawy otwarcia nieczynnych od 
blisko 4 lat szkół polskich na Pograniczu i Ka- 
szubach (w Pomeranji). Takie stanowisko stro- 
ny niemieckiej jest — jak stwierdza wspom- 
niany dziennik — niezgodne z ideą przewod. 
nią paktu, którego doniosłość w normalizowaniu 
wzajemnych stosunków między Polską a Niem- 
cami nie może dziś ulegać żadnej kwestji, Lud- 
ność polska w Niemczech praśnęłaby jednak, 
by duch paktu owiał również stosunki między 
państwem niemieckiem a ludnością polską w 
Niemczech. Na tym odcinku życia Polaków w 
Niemczech jest jeszcze wiele do zrobienia, jeśli 
by wziąć pod uwagę chociażby zagadnienie 
szkół polskich na Kaszubach i Pograniczu. 


godnia z 2 zł na 1 zł, a nawet i na 50 groszy, 
wówczas rybacy samorzutnie i to we wszyst 
kich portach postanowili zastrajkować i nie 
wyjeżdżać na połowy do czasu otrzymania wyż- 
szych cen. Rynek krajowy zalany jest masami 
szprotów wedzonych. 

Ponieważ rybacy nie rozporządzają do dziś 
dnia żadną organizacją żywotną, więc i wstrzy- 


manie się od połowów nie było stosowane wel 


wszystkich portach, Gdynia nie 
(prócz kilku kutrów przez trzy dni, 


wyjeżdżała 


Ponieważ 


rybacy helscy łowili, wobec tego rybacy z Gdy JJ 


ni nie dopuścili do wyładunku szprotów z ku- 
tra helskiego, który przyjechał do Gdyni. 

Wobec obietnicy płacenia trzech 
za 50 kg szprotów, rybacy zgodzili się teraz wy- 
jechać na połowy. 


Deobne | wiadomości. 


— Mussolini dokonał założenia kamienia wę- 
gielnego pod nowe miasto kinematograficzne, 


które zbudowane zostanie na jednem z przed-§ 


mieść Rzymu 

— W Luksemburgu zmarł 35-letni Aleksander 
Zubkow, którego małżeństwo ze staruszka, sio. 
stra b. cesarza Wilhelma, wywołało w swoim 
czasie sensację. 

— Holenderski zakonnik Ojciec Hijacent 
Hermans, wielki przyjaciel narodu polskiego, 
otrzymał wysoki order polski 


— Zmarły król angielski Jerzy ۷ posiadatf 
majątki ziemskie w Kornwalji, obszaru 300.000 E 


morgów. Rocznie przynosiły mu one 264.000 
funtów szterlingów dochodu. 


Gdyńska brać dziennikarska urządza od- | 


'rzyly się dwa nieszczęśliwe wypadki. 


złotych | 


# kawalera, 
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W kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego zda. 


W ko- 
palni „Kazimierz“ wskutek oberwania się węgla 
zabity został górnik Fronszczak, ۱۷ kopalni 
„Hrabia Renard" oberwał się strop, zasypując 
górników. Rannych przewieziono do szpitala. 

Pogrzeb płk. Laudaískiego. W  Katowi- 
cach odbył się pogrzeb ś, p. A. Stegwiłł-Lau- 
dańskiego, puikownika w stanie spoczynku, ۰ 
dowódcy 3 p. p. Na mogile zmarłego złożono 
liczne wieńce, m. in. od ministra przemysłu 
i handlu gen. Góreckiego. 

Żydowski Kraków, Opublikowany codopiero 
przez Główny Urząd Statystyczny wynik spisu 
ludności w Krakowie wykazuje 219286 miesz- 
kańców, w tem 56515 żydów. Liczby „meche- 
sów" (bezwyznaniowych i dla interesu „nawró- 
conych“ żydów) statystyka nie podaje. 

Wykolejony książę. W Warszawie przed są- 
dem stawał członek rosyjskiej rodziny arysto- 
kratycznej książę Włodzimierz Oboleńskij pod 
zarzutem pospolitej kradzieży. Było to na 
dworcu głównym w stolicy, Oboleńskij ogladat 
w kiosku „Ruchu” pisma, a gdy sprzedawca 
w pewnym momencie się odwrócił, porwał mu 
z otwartej kasetki garść banknotów. Sąd ska- 
zał wykolejonego księcia na. pół roku więzie- 
nia. 


Wędrowny teatr się spalił. 


Na stacji kolejowej w Złoczowie wy- 
buch! pożar wskutek przewröcenia się 


lampy naftowej w wagonie, którym 
teatr podolsko-pokucki ze Stanisławo- 
wa, stale cbjeżdża prowincję. Wagon 


spłonął całkowicie wraz z wiezionemi 
dekoracjami i rzeczami, należącemi do 
artystów, 


EE 


iska 

poznańska, 
Zaszczytne wyróżnienie, W tych dniach prof. 
W. S. H. w Poznaniu dr. A, Peretiatkowicz o- 


jtrzymał nominację na członka Międzynarodo. 


wego Komitetu Historji Konstytucyjnej w Pary- 
zu (Comité International d'histoire Constitu. 
tionelle). 

Pan „dr, King" wyjaśnia, Podejrzany o do. 


| konanie szeregu oszustw Tadeusz Kurowski, 


występujący pod pseudonimem „dr. King” jako 
homeopata, nadesłał do gazet sprostowanie, w 


f ktorem dowodzi, że nie podawał się za dr. Kin- 


ga, lecz występował jako King-Kurowski, szcze. 
gólnie na terenie Francji, gdzie jego sława jako 
„psychologa i magnetyzera w lecznictwie" była 
wielka. Zaprzecza, jakoby posiadał zdolności 
jasnowidzenia, urządzał jedynie seansy spiryty- 


۱ B styczne, bo chciał przedewszystkiem wyprabo- 


wać zdolności medjumiczne swojej żony. Poza 
tem wyjaśnia, że nigdy nie przedsiawiał się za 
Przyznaje się tylko do pewnej łącz- 
ności z p. S. Wezykówna. właścicielką salonu 
mód przy pl. Wolności. Sprostowanie to jest 
szeroko komentowane przez mieszkańców Po. 
znania, Poznańscy czytelnicy „Dziennika Byd- 
goskiego” usiłują dopatrzeć się w tej aferze 
podobieństwa afery, opisywanej w odcinku po- 
wieściowym. 

Znowu ubył jeden z nielicznych... W Po- 
znaniu, w mieszkaniu przy ul. Niegolewskich 4 
zmarł śp. dr. Maksymiljan Ziółkowski w wieku 
91 lat, weteran powstania roku 1863. Zmarły 
był z zawodu lekarzem okulistą. Pogrzeb jed. 
nego z "ostatnich weteranów odbędzie się w 
niedzielę, W żałobnym obrzadku weźmie o- 
ficjalnie udział wojsko. 

Nieznana tragedja więźnia. W więzieniu Kar- 
nem przy ul. Młyńskiej odebrał sobie życie 
przez powieszenie się 28 letni Czesław Smo. 
czyński. Przyczyny samobójstwa są nieujaw- 
nione, Smoczyński przebywał w więzieniu na 


j czas wdrożonego przeciwko niemu śledztwa, 
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Bydgoszcz, dnia 31 stycznia 1936 r. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Piotra Nolaski, Jana Bosko. 
Jutro: Ignacego bisk. m., Brygidy. 
Wschód słońca o godzinie 7.45. 
Zachód słońca o godzinie 16.42, 


Stan pogody. 


POGODA POCHMURNA I OPADY 
ŚNIEŻNE, 


_ Na całym obszarze Polski panowała po- 
goda. pochmurna, Nad Wileńskie, Polesie 
3 częściowo Podlasie napłynęły z wiatrami 
wschodniemi chłodne masy powietrza, po- 
wodując znaczniejsze ochłodzenie; pozosta- 
la część kraju pokrywały jeszcze stosunko- 
wo ciepłe masy, to też temperatury w tych 
dziełnicach były znacznie wyższe. O godz. 
14-tej notowano: —9 st. w Wilnie, — st. 
w Białymstoku, 0 st. w Gdyni, 1 st. w War- 


szawie, Grudziądzu, 2 st. w Łodzi, Zakopa-: 


nem i Zaleszczykach, 3 st. w Poznaniu i 
Przemyślu. 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora dnia 31 bm.: Pogoda naogół chmurna 
z opadami śnieżnemi w dzielnicach wschod- 
nich. Umiarkowane, a miejscami dość sil- 
ne wiatry z kierunków wschodnich. 


ODA THIEN 


SLU, 


D‏ لرن 
Sm dą‏ 
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DYZURY NOCNE APTEK 
۱ od 27. I, — 2. II, 1936 r. 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te- 
Tefon nr. 3994. d 
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 
nr. 37, telefon nr, 3191. 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


i 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, al. | 


Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
zię kilkadziesiąt nowych powieści. 
„LEKTURA, wypożyczalnia książek przy 
Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
Wypożycza 


ul. 


książki również na prowincję. 


1 .. 
AAA 


2 TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś. w piątek widowisko zawieszone z 
Powodu próby generalnej. 

W sobotę po raz pierwszy na naszej sce- 
nie ukaże się sztuka w 6 obrazach węgier- 
skiego autora Buss-Feketa p. t. „TO WIE- 
CEJ NIŻ MIŁOŚĆ”, która w niezmiernie in- 
teresującej formie porusza wiecznie tak ak- 
tualny temat wspólzawodnictwa serca i zlo- 
tego cielca. Rzecz przygotował pomysłowo 
i starannie reżyser J. Szyndler, nową opra- 
wę dekoracyjną skomponował J. Hawryt- 
kiewicz, w obsadzie przodują nazwiska pp.: 
Gilewskiej, Morozowiczowej, Motyczyńskiej, 
Paszkowskiej. Podgörskiej, Sawickiej, Dy- 
trycha, Dzwonkowskiego,  Górowskiego, 
Lochmana, Peteckiego, Rewkowskiego, Ser- 
wińskiego, Szyndlera, Winczewskiego i 
Ziemskiego. 

W niedzielę po południu o godz. 16 ej 
Po cenach zniżonych daną będzie melodyj- 
na operetka Jonesa „GEJSZA w premje- 
rowej. doskonałej obsadzie z p. Szretterów- 
ną w roli tytułowej. na czele świetnej ob- 
sady pod dyrekcją kapelmistrza J. Sillicha. 

W niedzielę wieczorem po raz drugi „TO 
WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ, sztuka współczesna 
Buss-Fekete. 

W poniedziałek „WICEK I WACEKR', 
komedia Z. Przybylskiego. 

W pelnych próbach „PIĘKNA RIZET- 
TA“, operetka L. Falla. 


—— lu. 


— Z okazji imienin P. Prezydenta Rze- 
czyposBolitej Ignacego Mościckiego odbę- 
dzie się w sobotą, 1 lutego br, o godz. 11,: 
uroczyste nabożeństwo Polskiego Zboru 
Ewangelicko-Augsburskiego w kościele przy 
ul. Poznańskiej 23. (—) Ks. W. Preiss, 
proboszcz zboru. 

Z okazji imienin P, Prezydenta Rze-‏ سب. 
czypospolitej Polskiej odbędzie się dnia 1-go‏ 
lutego br. o godz. 10-ej rano w cerkwi pra-‏ 
wosławnej przy ul. Marsz, Focha 32 uro-‏ 
czyste nabożeństwo.‏ 

— Akademja ku czci Pana Prezydenta 
Rzplitej I. Mościckiego Podoficerów w sta- 
nie spoczynku odbędzie się w sobotę, 1 lu- 
tego br. o godz. 19-ej w lokalu przy ul. Ja- 
na Kazimierza (naprzeciw sądu), na którą 
zaprasza się członków i sympatyków. Po 
&kademji wieczorek towarzyski. 


Na marginesie. 


W poprzednich moich artykułach poru- 
szyłem najgroźniejszy problem polskiego 
życia państwowego, jakim jest rozrost wply- 
wów żydowskich, znaczenie katolicyzmu dia 
przebudowy ustrojów społeczeństw, siłę ka- 
tolicyzmu czynnego i zbawienne jego Gla 
ludzkości zasady. 

Dziś poruszę sprawę politycznego kato- 
licyzmu. ۱ 

Zgóry powiem, że to jest frazes, jeden 
z tych wielu, któremi zasłaniano nienawiść 
ku Kościołowi. ۱ 

Dlaczego to jest frazes? 


Chrystus Pan nie był politykiem, ale za- 
konodawcą — nie człowiekiem. ale Bogiem. 
Z tego wynika. że nie „robił Polityki“, ale 
dał zasady, według których i politykę na- 
leży robić. 

4 x 


Pewnego razu zwrócił sie do mnie pan 
starosta XY: nie wolno, proszę Pana, ksie- 
¿om politykować w kościele. Dziś ks, NN. 
mówiąc o małżeństwie, wyrażnie występo- 
wał przeciw rządowi.. Odpowiedzialem: 
panie starosto, jako katolik uznaję sakra- 


ment małżeństwa, który, należy do głów-qlickim: 
Czy o0- | tyczne! 


nych zasad Kościoła Katolickiego. 


bron? tych zasad nazywa p. starosta „poli- 

tykowaniem“? Dodam od siebie, że wów- 

czas ksiądz ów znalazł się na czarnej liście. 
* 


Po drugie muszę wyjaśnić przynależność 
katolika do partji. Raz bowiem nareszcie 
musimy sobie powiedzieć prawdę w oczy: 
nie wolno katolikowi należeć do partji, 
która w jakikolwiek sposób narusza zasady 
wiary katolickiej, Chrystus Pan bowiem 
zadekretował, szczególnie dla spraw Du- 
blicznych: „albo jesteś za mną albo przeciw 
mnie“. I mojem zdaniem nie wolno kato- 
likowi należeć do partii, Która wchłania w 
siebie wszystkie religje i sekty, bo takie 
pomieszanie zasad kończy się zawsze kom- 
promisami, skierowanemi przeciwko Chry- 
stusowi Panu, a tem samem wymierzonemi 
w moralność, kulturę i potęgę Państwa. 

Wnioskując z powyższego dochodzimy 
Co przekonania, że polityczny katolicyzra 
jest frazesem — wykrętem. Kościół nigdy 
nie chciał i nie chce rządzić państwami, ale 
chce, żeby Państwa rządziły się po Bożemu. 

Na zakończenie Pozwolę sobie — może 
to w dziennikarstwie forma niezwykła, ale 
niechże tym razem uchodzi — rzucić we- 
zwanie, skierowane do calego polsko-kato- 
lickiego społeczeństwa wraz z klerem kato- 
zbadajmy swoje sumienia poli- 

YT. Kadem. 


miz na loterji a 


to pójście na Redute Prasy. 


W  loterji rozstrzyga ślepy los, który 
właśnie dzięki swej ślepocie omija nieraz 
ludzi godnych wyróżnienia, który nie zwa- 
ża na najbardziej filuterne miny i gryma- 
sy, strojone przez piękne panie do jego za- 
krytego oblicza. ۰ 

Zgoła inaczej przedstawiać sie będzie 
sprawa na Reducie Prasy, która, jak wszem 
wobec i każdemu z osobna głosiliśmy, od- 
będzie się 8-go lutego w salach „Pod Or- 
tem“ od samego wieczora. Na tej Reducie 
los nie będzie ślepy, lecz przeciwnie będzie 
się uważnie przyglądał pornysłowym kv- 
stjumom naszych szanownych pań i pięk- 
nych panów (przepraszam odwrotnie). W 
przeciwieństwie do loterji, właśnie osoby 
wybrane i przez los sowicie obdarzone bę- 
da miały ewentualnie zakryte maskami 
oblicze. 


Przy licznym udziale członków odbyło się 
roczne walne zebranie członków koła bydgo- 
skiefo Związku Reemigrantów i Optantów. Ze- 
branie zagaił prezes koła p. Stróżyński hasłem 
„Szczęść Boze" i odczytał listę zmarłych w 
roku 1935 członków, a to śp. Mellera, Kierni. 
kowskiego i Osesa, którym oddano cześć. 

Porządek obrad przyjęty został bez zmian. 
W obecności prezesa zarządu głównego p. Pa- 
luszkiewicza, zebraniu przewodniczył wicepre- 
zes zarządu głównego p. Ktodzinski, Prezes ko- 
ła p. Stróżyński zdał obszerne sprawozdanie, 
z którego wynikało, że zarząd starał się przyjść 
z pomocą materjalną swoim członkom przez to, 
że starał się © renty z niemieckich kas brao- 
kich i renty inwalidzkie, co się też przeważnie 
udawało, tak, że dzisiaj poszczycić się może 


ES CATES wyc IED 
Chorzy na niedokrwistość i blednice 


powrócą szybko do zdrowia i odzyskają siły, 
jeżeli będą się odżywiali racjonalnie, t. zn. win- 
ni się powstrzymać od wszelkich używek, na- 
tomiast spożywać wyłącznie pokarmy, dopro- 
wadzające organizmowi jak najwięcej odżywek. 
Takiem pożywieniem o działaniu naprawdę za. 
dziwiającem są znane oddawna „płatki owsiane 
KNORR”, » których wysokiej zawartości cen- 
nych składników odżywczych wiedzą wszyscy. 
Hasło „płatki owsiane to źródło zdrowia i siły” 
określa zwięźle i dobitnie niezrównany ich 
wpływ na organizm ludzki. Opinja, że „płatki 
owsiane KNORR” są „wogóle najlepszym tego 
rodzaju przetworem" jest najzupełniej uzasad- 
niona i to ze względu na ich wydajność, dosko- 
nały smak i nadzwyczajne wartości odżywcze 
przy bardzo niskiej cenie produktu. Od kilku 
lat, wyzyskujac najnowsze zdobycze nauki, 
przetwarza się we firmie KNORR Zakłady Wy- 
robów Odżywczych w Poznaniu starannie wy- 
brane, pierwszorzędne gatunki owsa w orygi- 
nalnych opakowaniach na maszynach, będących 
ostatnim wyrazem techniki Owies, skrupu- 
latnie oczyszczony i łuskany, zachowuje w ca- 
łej pełni wysokowartościowe składniki odżyw- 
Cze. Prosimy zatem żądać tylko niedoścignio. 
nej jakości „płatków owsianych KNORR", któ- 
re łatwo pęcznieją, w smaku są mleczno słodkie 
i bogate w witaminy. 


se 
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— Zjazd reemigrantów, Jak się dowia- 
dujemy, dnia 15 marca br. odbędzie sie w 
Bydgoszczy zjazd delegatów Zw. Reemi- 
grantów i Optantów z wszystkich ośrodków 
Rzeczypospolitej. Sekretarjat zarządu głów- 
nego Związku Reemigrantów przeniesiony 
został z Grudziądza do Bydgoszezy i mie- 


Walne zebranie reemigrantów. 


A zatem pójście na Redute Prasy to jak- 
by próba gry na loterji, lecz próba, w któ- 
rej decydować będą włożone w strój wv- 
siłki (i pieniądze — przyp. zecera), 

Specjalne jury, którego składu ze wzgl3- 
dów zrozumiałych narazie podać nie mo- 
żemy (trzeba tych ludzi strzec przed ataka- 
mi pięknych pań), przyznawać będzie na- 
grody w liczbie bardzo mnogiej i jakości 
pierwszorzędnej. Dla przykładu przytacza- 
my, że ostatnio wpłynęły nagrody: f-my 
F. Kreski, ul. Gdańska — platerowany ko- 
szyk do pieczywa, firmy Wedel — bombo- 
niera o czekoladowej zawartości i firmy 
Fr. Bogacz, ul, Dworcowa 3 figurki 
szklane własnego wyrobu. 

P. S. Wszystkie firmy, które już zade- 
klarowały nagrody, prosimy o wystawienie 
tych nagród w oknach wystawowych. 


że z pomocy związku korzystało przeszła 350 
członków, którzy otrzymują renty miesięczne 
od 40 do 160 zł, zaś zaległe renty od 1 lipea 
1931 r. otrzymali członkowie na przeszło 100 
tysięcy złotych, za co niektórzy z nich wybudo. 
wali na przedmieściach własne domki, Na ze- 
brania przybywało 100—150 członków. Refera- 
tów wygioszono 12, z tego 8 o ubezpieczeniach 
społecznych, zaś 4 referaty wygłosili na temat 
polityki gospodarczej pp. red. Nowakowski, 
prezes Paluszkiewicz, emer. burmistrz p. Ko- 
nieczny i adwokat Szeszycki. Zarząd koła za- 
mówił sobie sztandar, którego poświęcenie na- 
stąpi zaraz po Wielkanocy. Po rzeczowej dy- 
skusji, na wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
zarządowi jednogłośnie absolutorjum. 


Do zarządu wybrano pp.: Stróżyńskiego - 
prezesem (po raz trzeci), zastępcą prezesa Ba- 
gorskiego, sekretarzem Wieszczeczytskiego, za- 
stępcą sekretarza Przybyłę, skarbnikiem Pa. 
sterskiego (po raz trzeci), ławnikami Kapałczyń- 
skiego i Kowalczykową. Komisję rewizyjna 
tworzą pp. Karolewicz, Bonia i Szafrańska. 


EE Bane, NE ira 


ległych oddziałowi ruchowo-handlowemu, 
drogowemu, mechanicznemu, magazynowi 
głównemu, warsztatom sygnałowym należą 
w liczbie 1916 do Ogniska II K.P.W. Pre- 
zesem Ogniska jest p. inż, Olędzki Ogni- 
sko II posiada wspólne z innemi Ogniska- 
mi dwie świetlice. Pierwsza z nich urzą- 
dzona w stylu kaszubskim, służy do zebrań 
towarzyskich i mieści bogato zaopatrzoną 
bibljotek2, czytelnię nism i gazet. W dru- 
giej świetlicy znajduje się obszerna sala, 
w której urządza się okolicznościowe uro- 
czystości, przedstawienia teatralne. odczyty 
it. p. Ognisko II dysponuje ponadto wspa- 
niałem boiskiem spertewem i nowoczesną 
strzelnicą, 

Praca Ogniska skupiała się w ubiegłym 
roku w poszczególnych referatach. 

Referat przysposobienia wojskowego p“o- 
wadził szkolenie wojskowo-kolejowe i fa- 
chowo-ruchowe. Urządził dwukrotnie ćwi- 
czenia o charakterze wojskowym w Solch 
Kujawskim. 
w maju kilkudniowe strzelanie o odznakę 
strzelecką. Brała udział w zawodach strze- 
leckich. Zdobyła drugie miejsca w zawo- 
dach strzeleckich I rejonu K.P.W., w zawo- 


ści się tutaj przy ulicy Słowackiego nr. 1. 1 dach strzeleckich o mistrzostwo Powiatu 


Sekcja strzelecka urządziła. 


Trzeba pójść na zabawę sokola 
w sobotę, 1 lutego br. ; 


Pierwszy luty będzie jeszcze  weselszy! 
niż inne „Pierwsze. Nie tylko urzędnicy 
otrzymają pensję i przeto ci ponurzy za» 
zwyczaj ludzie uśmiechną się raz jeden w 
miesiącu, ale ponadto każdy obywatel i o- 
bywatelka Bydgoszczy znajdzie okazję do 
bajecznie sympatycznej i beztroskiej zas 
bawy. 

Jak wiadomo, w sobotę, 1 lutego br. od- 
będzie się w salach Strzelnicy wielka za- 
bawa sokola, z której całkowity dochód 
przeznacza siz na budowę sokolni w Byd- 
goszczy, i 

Zabawę tę urządzają wspólnemi siłami 
«czołowe gniazda bydgoskie Sokół I i So- 
két Żeński. 

A zatem prosimy zarezerwować sobie 
sobotnią noc na zabawę sokolą w Strzel- 
nicy! 


Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowe- 
go) po zażyciu zrana naczczo szklanki na- 
turalnej wody gorzkiej Francistka-Jézefa. 
następuje 


powodujące przyjemne samopoczucie, 
اا رن ییو ی‎ 


Z walnego zgromadzenia Bydgoskiego 
Klubu Sportu Wedkarskiego. 


Walne zebranie odbyło się 23 stycznią pod 

przewodnictwem p. sędziego Izydora Kołodziej- 
czaka. : 
Zarząd złożył wyczerpujące eprawozdanie 
ze swych prac i po krótkiej dyskusji otrzymał 
od walnego zebrania absolutorjum. Nowy za- 
rząd klubu ukonstytuował się jak następuje: 
prezes Antoni Uciechowski, 1. wiceprezes Bru- 
non Sperkowski, U. wiceprezes Karol Rybicki, 
sekretarz Zygmunt Wojtkiewicz, skarbnik Woj- 
ciech Liebthal, gospodarz Paweł Stanek, ławni- 
cy: Eugenjusz Gąsiorowski, Franciszek Kędzier- 
ski i Wincenty Wiśniewski. Kamisje rewizyjna 
tworzą Walenty Meniarski, Bolesław Strzyżew. 
ski, Feliks Krawczyk. 

Walne zebranie uchwaliio wydawać karty 
wędkarskie dla członków po 15 zł (wpisowe 
5 zł), dla bezrobotnych karta sezonowa 7 zł, 
Młodzież szkolna płaci za kartę sezońową 2 zł. 
Dzienna karta dla gości klubu kosztuje 1 zł, 
miesięczna 5 zł, Dla oficerów 20 zł. Karty 
wydaje p. Sperkowski, ul. Poznańska 6, 

Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego apeluje 
do wszystkich miłośników sportu wędkarskie- 
go o zgłaszanie się na członków u prezesa An- 
toniego Uciechowskiego (ul. Lipowa 14 m. 4), 
na adres którego należy także kierować wszel- 
ką korespondencję. Następne zebranie mie- 
sięczne klubu odbędzie się 5 lutego o godz. 
18,30 w restaumeji „Trzeciego Maja” przy pla- 


"cu Piastowskim. 


Ten 


— Na groby poległych Żołnierzy pol- 
skich w Bydgoszczy, W dalszym ciągu 
akcji urządzenia drugiej części cmentarza 
wojennego w Bydgoszczy i uwiecznienia 
pamięci bohaterskich żołnierzy polskich, 
wpłynęły do Komitetu następujące fun- 
dacje: generał Chmurowicz 150 zł, prezy- 
dent miasta L, Barciszewski 150 zł, Cze- 
sław Borys 30 zł, Związek Hallerczyków — 
placówką Bydgoszcz 30 zł, Władysław 
Strzyżowski 80 zł, Związek Inwalidów Wo- 
jennych 30 zł, Związek Urzędników Miej- 
skich 30 zł, firma A. Piliński 30 zł, dyr. F. 
Maryński 30 zł, J. Luczkowski 30 zł, dr. 
Jerzy Gliński 30 zł, „Petow“ 30 zł, Bank Go- 
spodarstwa Krajowego 30 zł, Związek O- 
ciemniałych Żołnierzy 80 zł, parafja woj- 
skowa 30 zł, dr. Nieduszyński — notarjusz 
30 zł, ks. kanonik J. Schulz 30 zł, Komu- 
nalna Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy 
60 zł, Związek Oficerów Rezerwy — Koło 
Bydgoszcz 30 zł. Razem 840 zł Urządze- 
nie grobów żołnierskich i ich utrwalenie, 
będzie najwspanialszem uczczeniem tych, 
Tyr w walkach o wolność Polski złożyli 
życie. Kto następny? 


Prace Kolejowego MM jenia Wojs m 


Pracownicy kolejowi, zatrudnieni w 
Bydgoszczy w jednostkach służbowych, pod- 


bydgoskiego i o mistrzostwo Okręgu K.P.W, 
Prowadziła strzełanie z broni małokalibro- 
wej. 

Referat wychowania fizycznego prowa- 
dził liczne treningi i brał udział w organi- 
|zowaniu zawodów sportowych; przeprowa. 
dził 8 ćwiczeń w budowie przęsła i szereg 
marszów 10-kilometrowych. 

Członkowie Ii Ogniska zdobyli podczas 
zawodów międzyogniskowych II miejsce w 
strzełaniu, I-sze w marszu 10 km.. Il w bu- 
dowie przęsła, Prowadzi w zimie gimna- 
styke, 

Sekcja Kolarska brała udział w dwóch 
wyścigach mą trasie Bydgoszcz — Korono- 
wo, w jednym biegu na trasie Nakło — 
Strzelewo oraz urządziła kilka wycieczek 
dla swych członków. 

Referat kulturaluo-oświatowy zorzanizo- 
wał bibljoteke i czytelnię gazet, Urzadzit 
za zgodą i pod nadzorem RD 
Szkolnego wieczorowy kurs dokształcający 
z zakresu 7 klas szkoły powszechnej, ktesiy 
ukończyło 22 słuchaczy. W bieżącym roku 
szkolnym prowadzi nadal podobny kurs. 
Zorganizował 10 uroczystych akademij i ob- 
chodów, 22 odczyty oraz pielgrzymkę da 
Krakowa i na Sowiniec. Oplekowat sie 
chórem „Hasło“, orkiestrą dętą, sekcją ra- 
djową, szachową i teatralną, 
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. Od 1-go do 8-go lutego --- przedsprzedaż już w piątek 31 stycznia 1936 r. 
Haslo: „Za mały grosz - towarów kosz!* 


Chusteczki dziecięce 
teraz sztuka od 


Chusteczki damskie z mereżką 
teraz sztuka od ». « « ۰۰ 


| chusteczki damskie kolorowe 
z mereżką teraz sztuka od + 


Chusteczki damskie batystowe 
j z kolor. brzegiem teraz szt. od 


Chusteezki męskie linonowe 
teraz Szt. od « s وم مه‎ 


Chusteczki męskie z merezka i 
z kolor. brzegiem teraz szt. od 


Ręczne Robótki 


kolorowe 


Wystawa „Związku Zawodowych 
Plastyków Wielkopolsko-Pomorskich“ 
w Muzeum Miejskiem. 


W niedzielę, 2 lutego br. o godz. 12,45 
w południe w Muzeum Miejskiem nastąpi 


otwarcie wystawy dzieł sztuki artystów, 


zrzeszonych w „Związku Zawodowych Pla- 


Wystawa ta, w której bierze udział 
około 80 artysów z przeszło setką ekspona- 
tów, zasługuje na szczególne zainteresowa- 
nie dlatego, że zadaniem Związku jest wy- 
kazać całoroczny dorobek zrzeszenia arty- 
stycznego, którego praca nie jest Pozbawio- 
na poważniejszego znaczenia dla współcze- 
snej sztuki polskiej. 

W wysławie wezmą udział: Biedowicz, 
Chmura, Drapiewski, Faczyński, Galimski, 
Konitzer, Krystoszek, Krassowski, Malasi- 
na-Brejska, Mazurek, Matuszczak, Millör, 
Mokrzycki, Mondral, Myszkorowski, Płonaw- 
ska, Podlaszewski, Raczkowski, Rupniew- 
ski, Schulz, Schulze-Koeper, Suchanek, 
Tarkowski, Triebler, Vaedíke, Waluk, Win- 
nicka, Winnicki, Wojciechowski i Woy- 
nianka. 

Następną imprezą, którą Muzeum Miej- 
śkie przewiduje na marzec br. jest wysta- 
wa Grupy Plastyków Bydgoskich. 


— Słow. Dzieci Mari. W niedzielę, dn. 


2 lutego o godz. 16 nabożeństwo w kaplicy 


św. Florjana, nastepnie walne roczne ze- 
branie. Obecność wszystkich członkiń Ko- 
nieczria. 


Deogeam cadjofoniczny. 


Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych 
z Warszawy? 


PROGRAM OGOLNO-POLSKI. 


15,30: Koncert zespołu „Ka- 
skada". 16,00: Pogadanka dla chorych. 
16,15: Koncert. 16,45: „Zygmuś prezesem 
samorządu” — pogadanka dla dzieci. 17,00: 
„W éwiecie zarodników z przed 300 miljo- 
nów lat" — reportaż. 17,15: Minuta poezji. 
17,20: Canzonetty i arje operowe starych 
mistrzów belcanta z XVI, XVII i XVIII wie- 
ku. 17,50: Poradnik sportowy. 18,00: Kon- 
cert kameralny. 18,30: Pogadanka aktualna. 
18,40: Pogadanką społeczna. 18,55: Skrzyn- 
ka rolnicza. 19,35: Wiadomości sportowe. 
19,45: Komunikat śniegowy. 19,50: Biuro 
studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 
20,00: Pagadanka muzyczna. 20,10: „Gopla- 
na". opera Żeleńskiego, Transmisja z Tea- 
tru Wielkiego. W przerwie około godz. 21: 
dziennik wieczorny oraz „Obrazki z Polski 
współczesnej”, W przerwie około godz. 22: 
skrzynka techniczna. 23,20: Muzyka tan. 


SOBOTA, 1 LUTEGO. 


WARSZAWA, 6,30: Audycja poranna. 12,03: 
Dziennik południowy, 12,15: Przegląd prasy 
rolniczej. 12,25. Koncert orkiestry kame- 
ralnej. 13,00: Drobne utwory polskich kom- 
pozytorów. 13,25: Chwilka gospodarstwa do. 
mowego. 14,00: Orkiestra Dyr. Tramwajów 
i Autobusów Miejskich. 15,00: „Żoma ka- 
mienna” — klechda Artura Górskiego, 15,15: 
Nasz handel morski 15,30: Muzyka lekka. 
16,00: Lekcja języka francuskiego. 16,15: 
„Muzykantom wstęp wzbroniony” -— stucho- 
wisko dia dzieci. 16,45: Cała Polska śpie- 
wa. 17,00: Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy. 17,50: Sergjusz Rachmaninow jako 
kompozytor i odtwórca. 18,40: Przegląd 
wydawnietw. 19,35: Wiadomości sportowe. 
19,50: Pogadanka aktuałna. 20,00: Koncert 
w wyk, orkiestry symionicznej P. R. 20,45: 
Dziennik wieczorny, 20,55: Obrazki z Pol. 


0.09 Czepki batystowe przybrane ko- 


0.1 5 Koszule damskie dzienne, przy- 


0.20 
0.30 
0.30 
0.45 


مستبت * 


0.85 
0.95 
1.35 
1.65 
9 — 
2.50 
0.14 


0.30 


ronką teraz » ۰ ۰ ese. 
brane koronką teraz - - - 
Koszule damsfkie dzienne, przy- 
brane motywem teraz + : - 
Koszule damskie dzienne przy- 
brane koronką i wstawką teraz 
Koszule damskie dzienne przy- 
brane haftem i mereżką teraz 
Koszule nocne damskie przybrane 
wstawką teraz +. - - 


Kwadraty rysowane do zlaczenia 
na serwety teraz ۰ 


Serwety rysowane na nocne sto- 
liki teraz szt. 


Poznań 


Koszule damskia nocne piękne 
kolorowe teraz. + + 
Koszula damskie nocne przybra- 
ne haftem i mereżką : « - - - 
Paski adamaszkowe z 4 podwiąz- 
Pe ele dA 
Paski dreliszkewe dobre fasony 3 15 
wypröbowany kröj teraz- - - . 


Blustonosze kolorowe płócienne 
przybrane koronką ۰ 

Ręczniki białe waflowe 
z brzegami od ۰ 1.05—0.60 


Poduszki rysowane nowe wzory 0,80 


1.70 


e‏ وه e‏ و و 
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Ręczniki kuchenne nowe wzory - 
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Wstrząsająca scena na korytarzu sądowym. 


Cztery lata więzienia za napad rabunkowy. 


gotówki, Po zrabowaniu pieniędzy Fila-| ków zarządu oraz komisji rewizyjnej (pp. Siu- 


(ak), We wczorajszy czwartek wie!kia 
zainteresowanie publiczności wywołała ruz- 
prawa karna przed trybunałem Sądu Okre- 
gowego o napad rabunkowy przeciwko 36- 
letniemu kowalowi Kazimierzowi Filanow- 
skiemu i 27-letniemu robotnikowi Józefowi 
Hajdukowi, zamieszkałych w Bydgoszczy. 


Oskarżeni spotkali w dniu 11 grudnia 
ub, roku na ul. Niedźwiedzia swych znajo- 
mych Józefa i Stanisława Dąbrowskiego, 
namawiając ich do zafundowania piwa w 
pobliskiej restauracji Jakoblewa przv ulicy 
Jezuickiej. Bracia Dąbrowscy zgodzili się 
na wysuniętą przez obu oskarżonych pro- 
pozycję i wszyscy zatem udali się do re- 
stauracji Rachunek za wypite trunki ure- 
gulował Józef Dąbrowski, który z kieszani 
wydobył woreczek z pieniedzmi. Widząc 
większą kwotę pieniedzy, jaką zawierał 
woreczęk, Filanowski i Hajduk postanowili 
Dąbrowskiego obrabować. 


Gdy bracia Dąbrowscy z restauracji zmie- 
rzali do domu, oskarżeni podążyli za nimi 
a na ulicy Stromej rzucili się na nich, po- 
walili na ziemię i zaczęli okładać pięścią- 
mi. Stanisiaw Dabrowski zdołał jedusk 
zbiec, natomiast Józef Dąbrowski pad} o- 
fiarą napadu rabunkowego. Przytrzymując 
go na ziemi, oskarżeni wyciagneli mu z | 
kieszeni woreczek z zawartością 458 złotych 
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ski współczesnej, 21,00: Audycja dia Pola- 
ków z zagranicy. 21,30: „Wesoła syrena". 
22,00: Wieczór operetkowy. 23,05: Muzyka 
taneczna, 


PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 6,30: Program ogólnopolski, 12,15: 
Utwory skrzypcowe. 12,25: Program ogólno- 
polski. 13,00: Muzyka wokalna (płyty). 
13,25: Program ogólnopolski, 13,30: Muzyka 
lekka (płyty), 14,30: Program ogólnopolski. 
15,20; Przegląd giełdowy. 15,30: Program 
ogólnopolski, 17,50: Słynni dyrygenci (pły- 
ty). 18,40: Wędrówki po Pomorzu: „Bródni. 
ca na lle zabytków” - pog. regj. 18,50: Me- 
lodje z operetki „Zemsta nietoperza“ Jana 
Straussa (płyty). 19,09; Chwilka morsko- 
pomorska. 19,10: Zapowiedź programu na 
dzień następny. 19,20: Koncert reklamo, 
wy. 19,35: Wiadomości sportowe z Pomoć 
rza. 19,40: Program ogólnopolski, 23,05: 
Tańczymy (płyty). 

ZAGRANICA. 19,00: M. Ostrawa, Muzyka lek- 
ka. 20,605 Monachjum. Twórczość operowa 
Verdiego. Wrocław. Wielki wesoły wie 
czór. 21,00: Stockholm. Koncert zesp. Co. 
median Harmonist. 22,00: Kopenhaga, Mu- 
zyka popularna. Poste Parisien. Muzyka 
tan. Stockholm. Muzyka fan. 23,00; Mo. 
nachjum. Muzyka tan. Koenigswusterhausen, 
„Prosimy do tańca". Kopenhaga. Muzyka 
tan. 24,00: Hamburg. Muzyka tan. Sztutgart, 
Koncert nocny, Strasburg. Muzyka tan. 


PROGRAM RADJOWY OGÓLNOPOLSKI. 


NIEDZIELA, 2 LUTEGO. 
WARSZAWA. 9,00: Audycja poranna. 12,15: 
Poranek symfoniczny. 14,00: „Zachowane po- 
zory', humoreska. 14,20: Muzyka lekka. 
15,00: Godzina rolnika. 16,00: „Na Grom-- 
niczma” — opowiadanie dla dzieci. 16,15: 
Sonata skrzypcowa Gdur Melcera. 16,45: 
Cala Polska śpiewa. 17,00: Muzyka tanecz. 
na w wyk. zespołu Franciszka Witkowskie- 
go. 17,40: „Warszawska migawka regjonalna”, 
18,00: „Zgadnij kto i co” — zagadka mu- 


życzna. 18,30: „Biedna młodość" — slucho- 
wisko. 19,40: Wiadomości sportowe. 19,45. 
Co czytać. 20,00: Muzyka operowa, 20,45: 


Wyjątki z pism Józefa ERA je 20,50: 
Dziennik wieczorny. 21,00: Na wesołej lwow- 


nowski i Hajduk uciekli, lecz na podsta- | dowskiego i 


wie doniesienia poszkodowanego 


Dąbrowskiego jut nazajutrz znaleźli sią za | został nadal p. Bernard Talkowski, 


kratami więzienia. 


Przed sądem oskarżeni tłumaczyli się, że 
byli do tego stopnia pijani, iż nie zdawali 
sobie sprawy z tego, co zrobili. Po przesłu- 
chaniu dwóch świadków braci Dąbrow- 
skich. trybunał pod przewodnietwem sędzie- 
go okręgowego Zwierzyńskiego, wydał wy- 
rok skazujący Filanowskiegó i Hajduka, 
każdego po €ztery lata bezwzględnego wię- 
zienia i utratę praw obywatelskich na prze- 
ciąg lat pięciu. 


Po wyprowadzeniu zasądzonych w kaj- 
dankach z sali sądowej, Filanowski na ko- 


oronki i wstawki klockowe teraz 
mtr ۰ 


Ręczniki froterowe białe j kolo- 
rowe od + +. + 


Garnitury na umywalkę rysowa- | 
ne 5 części teraz Szt. «=e eo- 1.25 ۱ 


Garnitury kuchenne 
części teraz 


Towar regularny — bez braków! 


3.45 |" 

L 

4 45 Hafty ۱ walencienki bardzo tanio 

5 Motywy, wstawki I koronki ręczne 
bardzo tanio 

Koszułki damskie trykotowe w ład- 
nych kolorach I gat. od ۰۰ + 


0.03 
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1.60 


B I damskie koic- 
‘ewe LOYAN rodai, 1 .50—1 20 


0,85 
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8.25 | 


W czasie „Białego Tydgodnia" 


ONCERT 
kwartetu artystycznego 


Tow. Rzemieślników polsko-katolickich‏ سب 
miało walne zebranie w Domu Katolickim przy‏ 
Farze. Przewodniczył honorowo ks. kanonik‏ 
Schulz, który powołał na ławników pp. Pio-‏ 
trowskiego i Marchlewskiego. Przyjęto bez‏ 
zastrzeżeń sprawozdania poszczególnych czton-‏ 


Szczepańskiego). Wybory nie 


Józefa | przyniosły zmian w kierownictwie. Prezesem 
zastępcą 
prezesa p. Franciszek Modlibowski, sekreta- 


rzem' p. Henryk Borowicz, zastępcą p. Gion, 
skarbnikiem p. Marjan Kadow. W miejsce 
skarbnika kasy zapomogowej p. Kosickiego, 
który złożył swój urząd, wybrano p. Florjana 
Kuberę. Bibljotekarzem jest p. Karamucki. ław- 
nikami pp. Kiliński i Brzozowski. Do komisji 
rewizyjnej wchodzą pp. Brzozowski, Sukowski 
i Lubański, 

— Z Towarzystwa Czeladzi Katolickiej, Te- 
goroczne walne zebranie rozpoczęto od ucz- 
czenia pamięci zmarłego członka śp. Jana Mel. 
lera. Z yainteresowaniem wysłuchano sprawo- 
zdań zarządu, z których wynikało, iż w roku 


rytarzu dostał ataku nerwowego i upadł na ubiestym mimo kryzysu i innych ciosów, nie 


ziemię, Matka. Filanowskiego. stara kobie- 


Cina, zbliżyła się do syna swego i krzycza- | pełną poświęcenia pracę 
ła w nieboglosy, Przez dziesięć minut roz- | Wybór zarządu na rok 1936 odbył się 


legł się w gmachu sądowym przeraźliwy, 


Zarządowi za jego 
wyrażono uznanie. 
rzęz 
Zarząd tworzą pp. A. Guezalski - 


poddano się zwątpieniu. 


aklamację. 


nerwowy krzyk kobiety, której ból szarpał | prezes, F. Kowalski zastępca prezesa, E. kwiat. 
duszę, iż przez cztery lata nie zobaczy swo- | kowski . sekretarz, A. Karczewski - zastępca, 


go żywiciela. Policjanci otoczeni byli tłu- 
mem osób i z trudem utorowali sobie dro- 
g3 nasamprzód do sekretarjatu, dokąd za- 
prowadzono poczatkowo Filanowskiego a 
później do więzienia. Brama więzienna 
zamknęła sie za zasądzonymi na długie lat», 
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skiej fali 21,30: „Ziarna polskie na świe. 
cie" - feljeton, 21,45: „Olimpiada tenorów 
audycja konkursowa. 22,05; Tańczymy — 
mała orkiestra P. R. 


RADJOWY PROGRAM ROLNICZY 
od 2 do 8 lutego 1936 r. 


Niedziela 2 lutego rb, obok „Gazetki rolni- 
czej”, którą transmitować będą o godz. 9,03 
wszystkie rozgłośnie, zawiera "następujące au- 
dycje dla wsi: Godz, 15 „Przegląd rynków pro. 
duktów rolnych". O godz. 15,25 powtórzone 
zostanie żartobliwe słuchowisko p. t, „Na wsi 
za. 100 lat”, 


W tygodniu słuchacze wiejscy słuchać będą 
następujących pogadanek: Poniedziałek 3 Jute. 
go godz. 18.55 „Skrzynka rolnicza". Wtorek 
4 lutego godz, 18,55 pogadanka p. t. „Krok na- 
przód w naszem łękarstwie". 
godz. 18,55 „Wesołe opowiastki góralskie. 
Czwartek 6 lutego godz. 1855 „Nowiny leśne". 
Piątek 7 lutego godz. 18,55 „Skrzynka rolnicza”. 


Sobota 8 lutego godz. 12,15 „O organizacji 10-8 


dowli koni", 


ZGADNIJ CO LUB KTO — ZAGADKA MU. 
ZYCZNA, 


W niedzielę, dnia 2 lutego rb. o godz. 17,57 
rozgłośnia krakowska nadaje konkurs, polegają 
cy na odgadnięciu ośmiu punktów programu. 
a mianowicie: tytułów utworów wzślędnie na 
zwisk kompozytorów lub wykonawców. Pierw. 
sze litery odgadniętych tytułów wzglednie na- 
zwisk utworzą nazwisko polskiego kompozy- 
tora. 

Za trafne rozwiązanie przyznane będą pięk 


ne nagrody, 
Harmonja” w Krakowie w postaci m. in.: czte. 


Raby? komendant Bartnicki. 


۰ 


|cemu zarządowi absolutorjum. 


Środa 5 lutego j 


F. Rafiñski - skarbnik, bracia Jutrowscy - bibl- 
jotekarze, Migawa - gospodarz. 

— Placówka [ „Macierz“ Związku Powstań. 
ców i Wojaków odbyła doroczne walne zebra- 
nie przy licznym udziale członków, delegatów 
i sympatyków. Marszałkiem walnego zebrania 
Ze sprawozdań za- 
rządu wynikało, że placówka I pomimo ciężkich 
czasów dobrze się rozwija. Stan kasy jest za- 
dowalajacy. Placówka brała udział we wszyst- 


gkich uroczystościach narodowych, dalej urza- 
8 dzała strzelanie, marsze, ćwiczenia itp, Na 


wniosek komisji rewizyjnej udzielono ustępują- 
Skład nowego 
zarządu jest następujący: Jan Kaszubowski - 
prezes, Chmielewski - zastępca, Heciak - sekre- 
tarz, Wiejak - zastępca, Łybek, - skarbnik, Nel. 
ka - komendant, Gromadziński - zastępca ko- 
mendanta, Robaszkiewicz - referent oświatowy, 
Wrzaliński - referent organizacyjny. Komisję 
rewizyjną tworzą druhowie: Każmierczak, Fol. 
mer, Hocheisel, Daniełowski i Wasiak. Ko- 
respondencję należy wysyłać na adres sekreta« 
rza: Hęciak, Bydgoszcz, ul. Toruńska %0 m. 2, 

— W sobotę 1 lutego urządza bal maskowy 
kało XII Rezerwistów Bielawy w Rzeźni Miej- 
skiej. Maski będa premiowane. Kto się chce 
dobrze zabawić, niech śpieszy do Rzezni Miei- 
skiej. Początek o godz. 19. (935 


Jest okazia. 


Często sie mówi, że okazja sie nie powta« 
rza. W różnych okolicznościach życia jest to 
niewątpliwie słuszne. Gdy człowiek ma okazig 
uzyskać posadę czy pracę i z niej nie skorzy. 


Bota, moze na drugą taką okazję czekać miesiące 


albo nawet całe lata. Gdy ma okazję wyróżnić 
się w pracy pilnością i pomysłowością, a wła- 
śnię się zaniedba — sam sobie winien. I w stu 
innych sprawach raz wypuszczona z ręki okazja 
nie łatwo się powtarza. 

Chlubny wyjątek pod tym względem stax 
nowi Loterja Państwowa. W grze na loterji 
nie trąci się nigdy. wyśrać można w każdem 


ofiarowane przez firmę „Muza-Mciagnieniu, w każdej klasie, w każdej loterii. 


Oto jesteśmy w okres'e 35-ej Loterji. Jakie 


rolampowego odbiornika, dwusprężynowego a-Pw niej są okazje? W pierwszej klasie 13.000 
paratu gramofonowego, aparatu fotograficznego% wyśranych. w drugiej 10.000, w trzeciej 8.000, 


oraz płyt gramofonowych. 


Rozwiązania nadsyłać należy do dnia 12. II. 
do rozgłośni Polskiego Radja w Krakowie z 
zaznaczeniem; „Zagadka - zgadnij co lub kto". 
Ogłoszenie wyniku nastąpi w sobotę, dnia 22 
lutego o godz. 18,25. 


Ze względu na łatwy dobór ply!, które bę 
dą nadane w audycji. rozwiązanie nie będzie 
przedstawiało dla radjósłuchaczy większych 
trudności. 


w czwartej 75.164. Suma wygranych pierwszej 
klasy wynosi 1.418.700 zł, w drugiej — 1.712.750 
zł, w trzeciej 2.120.050 zł, w czwartej 18.910 200 
zł. Wreszcie dla tych, których numery pozosta. 
ty w kole po zakończeniu IV ej klasy, jest 
jeszcze bezpłatne ciąśnienie powakacyjne: 2000 
wygranych na sumę 408.300 zł. Wygrane te bę- 
dą przyznane tylko numerom, którym nie przy* 
znano wygranych seryjnych. 

Okazje imponujące. Kto z nich nie skorzy- 
sta, niech sam sobie przypisze winę i szkodę. 
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UH posiedzenie h ya 


Bezrobocie w Bydgoszczy wzmaga się! — Zwiększyć przydział pieniędzy 
z Funduszu Pracy i nie likwidować fabryk! 


(ak). We wczorajszy czwartek odbyło się 
przy bardzo licznym,. jak zwykle, udziale 
radnych, pierwsze tegoroczne posiedzenie 
Rady Miejskiej, Przewodniczył Posiedzenia 
p. prezydent Bareiszewski. 


JAKIE KORZYŚCI DA MIASTU 
ELEKTRYFIRACJA POWIATU PRZEZ 
ELEKTROWNIĘ MIEJSKĄ? 


Radny -Kuredelski referował nasamprzód 
projekt zawarcia magistratu z Wydziatera 
Powiatowym bydgoskim umowy na okres 
20 lat, dotyczącej elektryfikacji powiatu 
bydgoskiego, według projektu nadesłanego 
przez Wydział Powiatowy i na warunkach 

uprawnienia rządowego. 


W uzasadnieniu swego wniosku radny 
Kurdelski przedstawił wielkie znaczenie, 
jakie będzie miała dla miasta elektryfika- 
cja powiatu bydgoskiego i zasilanie go pra- 
dem z elektrowni miejskiej. Przez elektry- 
fikację wiąże siz gospodarczo Powiat z 
miastem, gdyż pdbiorcy energji glektrycz- 
nej powiatu będą załatwiać zakupy artyku- 
łów elektrycznych w Bydgoszczy. Dalej 
stworzy się nowe i szerokie pole Pracy dla 
bydgoskiego przemysłu elektro-instalacyjne- 
go i radjowego, który wykonywać będzie in- 
stalacje wewnętrzne u odbiorców w powie- 
cie. Wreszcie elektrownia zapewni sobie na 
przyszłość teren dla zbytu energji. W; ra- 
zie całkowitego zelektryfikowania powiatu 
zapotrzebowanie energji wynieść moze oko- 
ło 1.209.060 kiłowatów, 


Oprócz powyższych względów natury o- 
gólnej są jeszcze bardzo ważne powody lo- 
kalne, przemawiające za tem, ażeby elek- 
tryfikacja powiatu bydgoskiego była w jak 
najprędszym czasie wykonana. Cały sżercę 
wsi powiatu, bydgoskiego, np. Mąkowarsk, 
Ślesin, bw, Otorowo i t. p, nadaje sią 
już do elektryfikacji. Ponieważ Wydział 
Powiatowy nie posiada funduszy na wyko- 
nanie sieci w powiecie, więc po uzyskaniu 
koncesji rządowej chce ją odstąpić miastu 
na lat 20-cia, 


Wykonanie elektryfikacji nie będzie na- 
stręczało trudności finansowych dla elek- 
trowni w Bydgoszczy, gdyż w pierwszym 
roku projektuje się doprowadzić sieć do 
Fordonu i Solca, w drugim roku do Eoro- 
nowa, a gminy wiejskie dopiero stopniowo 
włączać się bądzie do sieci. Elektrownia 
ze swoich funduszy odnowienia pokryłaby 
narazie koszta sieci, a stopniowo z wpły- 
wów za prąd sprzedany dla powiatu spla- 
cana będzie zaciągnięta pożyczka. Wniosek 
magistratu. o zawarcie powyższej umowy 
przyjęty został przez radnych bez sprze- 
ciwu. 

Drugi punkt porządku dziennego, refe- 
rowany przez radnego Kuklińskiego, doty- 
czył pokrycia wydatków, związanych z na- 
prawą zapadającego się bulwaru miejskie- 
go w pobliżu poczty w wysokości około 
20.009 złotych za pomocą dotychczas niewy- 
korzystanych kredytów, przewidzianych na 
częściowe zabrukowanie ulic około Stadjo- 
nu. Wniosek ten przyjęto. Tak samo u- 


chwalono przekazać z Miejskiego Fundu- 
szu Bezrobocia 


10.006 ZOTYCH NA ZATRUDNIENIE 
BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 


W dalszym ciągu porządku dziennego 
uchwalono przyjąć zapis $, p. hr. Potulic- 
kiej w kwocie 10.000 złotych na kolonje wa- 
kacyjne dla najbiedniejszych, niedomagaja 
cych dzieci polskich. Postanowiono także 
nabycie udziałów Komunalnego Banku Kre- 
dytowego w wysokości 20.200 zł. Koszt 
wstawić do budżetu na rok 1935/36 i nara- 
zie wypłacić z konta zaliczek na rok 1935/36. 
Pozatem zawieszono szereg wniosków bu- 
dowlanych na przeciąg dwóch lat, głównie 
7 powodu tego, iż zamierzona budowa 
sprzeciwia się planowi zabudowania, 


Wkońcu uchwalono jeszcze szereg sbraw 
drobniejszych, a mianowicie: utworzenie 
jednego samorzadowego stanowiska osch- 
nego urzędnika stanu cywilnego oraz usta- 
nowienie dwóch zastępców urzędnika stanu 
cywilnego; 

wybrać naczelnika obwodu X w miejsce 
p. Koniecznego Piotra, który urząd złożył, 
b. Kazimierza Nehringa, oraz 


wybrać p. Wł. Perlika, kontrolera sani- 
tarnego przy Wydziale Powiatowym na o- 
piekuna społecznego okręgu X, w miejsce 


ś. p. W. Biskupskiego. 
Poza sprawami objętemi porządkiem 
dziennym, radni poruszyli szereg aktual- 


nych bolaczek. Radny Wencel z Klubu 
Chrześc. Zjednoczenia Gospodarczego pod- 
niósł, iż najbiedniejszym nie powinno się 
robić trudności przy budowie domków na 
peryferjach miasta, jak to czyni bydgoski 
urbanista, który np. przy ul. Kcyńskiej na 
Szwederowie każe nagle budować spodzi- 
sty dach według pewnego określonego sty- 
lu, mimo, Ze 15 budynków znajdujących sią 
w pobliżu, niema tego specjalnego stylu. 


W TROSCE O BEZROBOTNYCH. 


W trosce o dobro bezrobotnych i roz- 
wój upośledzonego zewsząd . miasta Byd- 
goszczy, radni Klubu Chrześcijańskiego Zje- 
dnoczenia GosPodarczego wnieśli następu- 
jącą interpelację: 

1) Wobec coraz więcej wzmagającego się 
bezrobocia w mieście Bydgoszczy i podno- 
szenia się liczby bezrobotnych, radni wspo- 
mnianego Klubu wnoszą, ażeby Zarząd Mia- 
sta zwrócił sie do władz państwowych O 
Przydzielenie miastu większej kwoty pie- 
niężnej z Funduszu Pracy na zatrudnienie 
bezrobotnych przy pracach doraźnych, 


2) Tutejsza Fabryka Sygnałów Kolejo- 
wych C, Fiebrandt, jest już trzeci rok nic- 
czynna, ponieważ władze Polskich Kolei 
Państwowych nie dawają jej zamówień. 
Radni wnoszą, ażeby Zarząd Miasta poczy- 
nił starania 0 uruchomienie tej fabryki, 
gdzie przedtem około 760 ludzi pracowało 
i mieli zarobek, Wkońcu wobec uporczy- 
wie powtarzających się pogłosek, że tutej- 
sza Państwowa Fabryka Wyrobów Tytonio- 


Spis jarmarków w miesiącu lufym. 


Skróty oznaczają: k b — koński, bydlęcy; o — 
ogólny; inw ż — inwentarz żywy; kr — kra- 
marski; zw — zwierzęcy; św — świński. 


WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE: 


4 lutego; Bnin, pow. Śrem o, Jutrosin, pow. 
Rawicz o, Krobia, pow. Gostyń o, Nakło, pow. 
Wyrzysk o, Strzelno, pow. Mogilno o, Wieli. 
chowo, pow Kościan o. 

5 lutego: Dobrzyca, pow. Krotoszyn o, Ino- 
wrocław k b, Kcynia, pow. Szubin k b, Rawicz 
inw ż, Śmigiel, pow. Kościan o, Wieleń, pow. 
Czarnków ۰ 

6 lutego: Mosina, pow. Śrem o, Ostrów k b, 
Ostrzeszów, pow. Kępno o, Pleszew, pow. Ja- 
rocin k b, Rychtal, pow. Kępno kr, Sieraków 
pow. Międzychód o, Stęszew, pow. Poznań o, 
Wągrowiec k b 

8 lutego: Czerniejewo, pow. Gniezno o. 

10 lutego: Gniezno k 

11 lutego: Bydgoszcz k b, Chodzież inw ż, 
Dabrowa Biskupia, pow. Inowrocław o, Gniezno 
k, Grodzisk, pow Nowy Tomyśl k b, Kobylin, 
pow. Krotoszyn o, Książ, pow. Śrem o, Między. 
chód k b, Osieczna. pow. Leszno o, Sarnowo, 
pow. Rawicz », Trzemeszno, pow. Mogilno inw 
ż, Września k b, Zaniemyśl, pow. Środa o, Zbą- 
szyń inw Z. 

12 lutego: Borek, pow. Gostyń o, Gniezno 
k b, Lwówek, pow. Nowy Tomyśl o, Nowawieś 
Wielka, pow. Bydgoszcz o, Odolanów (pow. O 
estrów) o, Ostroróg, pow. Szamotuły o, Szubin 
k b. 

13 lutego: Kościan o, Murowana Goślina, 
pow. Oborniki o, Ołobok, pow. Ostrów o, Ra- 
koniewice, pow. Wolsztyn o, Szamocin, pow. 
Chodzież k b. 

18 lutego: Buk, pow. Nowy Tomyśl k b, 
Dolsk, pow. Śrem o, Kłecko, pow. Gniezno o, 
Krotoszyn inw ż, Łobżenica, pow. Wyrzysk k b, 
Mielżyn, pow. Gniezno o, Wolsztyn k b. 


19 lutego: Leszno o, Obrzycko, pow. Sza- 
motuły b. 

20 lutego: Janowiec, pow. Żnin k b, Koro- 
nowo, pow. Bydgoszcz k b, Nowy Tomyśl k, 
Opalenica, pow. Nowy Tomyśl o, Sulmierzyce, 
pow. Krotoszyn o, Swarzędz, pow. Poznań o. 

i ae lutego: Kępno o, Ryczywół, pow. Obor- 
niki o. 

26 lutego: Jarocin o, Piaski, pow. Gostyń o. 

27 lutego: Gębice, pow. Mogilno inw z, Go- 
styń o. 


WOJEWÓDZTWO POMORSKIE: 


3 lutego: Świecie zw. 

4 lutego: Dąbrowa, pow. Chełmno zw, Skórcz, 
pow. Starogard zw, Wąbrzeźno zw. 

5 lutego; Lubawa zw. 

6 lutego: Bradnica zw, Toruń zw. 

7 lutego: Grudziądz zw. 

10 lutego: Pelplin, pow, Tczew zw. 

11 lutego: Bukowiec, pow. Świecie o, Czersk, 
pow. Chojnice o, Jabłonowo, pow. Brodnica o, 
Skarszewy, pow. Kościerzyna zw, Więcbork, 
pow. Sępólno zw. 

12 lutego: Kartuzy św, Nowemiasto, pow. 
Lubawa zw, Starogard zw. 
13 lutego: Grodziczno, pow. Lubawa zw, Ła- 
sin, pow. Grudziądz o. 

17 lutego: Osie, pow. Świecie o. 

18 lutego: Kościerzyna zw, Swornegacie, 
pow. Chojnice zw, Tuchola zw. 

19 lutego: Chełmża, pow. Toruń zw. 

20 lutego: Toruń zw. 

21 lutego: Grudziądz zw. 

27 lutego: Gdynia o, Nowe, pow. Świecie o. 

29 lutego: Lipnica, pow. Chojnice o. 


WOLNE MIASTO GDAŃSK: 


Gdańsk.Altschottland: w każdą środę i sə- 
bote targ na prosięta i warchlaki. 
12 lutego: Gdańsk Altschottland k. 


wych ma być zlikwidowana wnosimy. aże- 


likwidacji jednej z fabryk wyrobów tyto- 
niowych w Poznańskiem i to albo Byd- 
goszczy lub Kościana. W Bydgoszczy fa- 
bryka jest czysto przemysłowem przedsię- 
biorstwem i gdyby ludzie pozbawieni zc- 
stali pracy, wówczas wszyscy znajdą się na 
bruku, Tymczasem Kościan nie jest mia- 
stem przemysłowem a pracowniey w mniej- 
szych miastach — jak stwierdzono — łat- 
wiej dają sobie radę w razie bezrobucia, 
gdyż maja domki, ogródki i t. d. Magistrat 
wszystko robi co jest możliwe, ażeby utrzy- 
mać fabrykę nadal w Bydgoszczy oraz uru- 
chomić inne fabryki w naszem mieście. 
Radny Roszak stwierdza potęgujące się 
w ostatnich miesiącach bezrobocie. Jeżeli 
chodzi o nasilenie bezrobocia w Bydgoszczy, 
to jest ono większe aniżeli w samej War- 


JUTRO 


Wielki Konkurs 


o cenne nagrody 


Dostępny dla wszystkich czytelników 
DZIENNIKA BYDGOSKIEGO 


szawie. Wielkiem  pokrzywdzeniem Byd- 
goszczy byłoby zatem zlikwidowanie fabry- 
ki cygar w naszem mieście, która dawniej 
zatrudniała do 2.600 osób. 

Radna dr. Jaworowiczowa wnosi o 
wstrzymanie ruchu tramwajowego podczas 
wielkich świąt, tak jak to się dzieje w War- 
szawie. Sprawę przekazano zarządowi mia- 
sta do rozpatrzenia. 

Z radosną nowiną dla restauratorów po- 
dzielił się prezydent miasta komunikując, 
że województwo skreśliło 50% Podatku od 
trunków a magistrat nie zamierza wnieść 
sporu w tej sprawie do Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego. 


CZY BEZROBOTNI OTRZYMUJĄ 
NIEDOBRY CHLEB? 


- Radny Fiedler stwierdza, iż ostatnio bez- 
robotni żalą sie na warunki, w jakich po- 
bieraja zasiłki w biurze Funduszu Bezro- 
bocia, Poza długiem wyczekiwaniem panu- 
je ogromny ścisk. Zala się także bezrobot- 
ni na chleb wypiekany w nieodpowiedniej 
formie tak, że poprostu «nie jest do użycia. 
Radny proponuje zmianę systemu wydawa- 
nia chleba, a mianowicie na system bo- 
nów. Również radny Jaworski uważa, że 
przy takim systemie podział byłby sprawie- 
dliwszy i chłeb niewątpliwie lepszy. 


W odpowiedzi na te zarzuty prezydent 
miasta złożył obszerne wyjaśnienie stwier- 
dzając. że codziennie odbywa się kontrola 
chleba i nie wierzy, żeby chleb wydawaliy 
dla bezrobotnych był niedobry. Prezydent 
miasta często sam udaje się do kuchni lu- 
dowej i kontroluje jedzenie jak i chleb, 
Tak samo lokalny komitet Funduszy Pra- 
cy, złożony z 8 radnych, przeprowadza kon- 
trolę. Był swego czasu wypadek, że ktoś 
moczył chleb przez 24 godziny a Potem za- 


(n) Stosiedemdziesieciu i dwóch członków, 
wtem 80 śpiewaków płci obojga, liczy towarzy- 
stwo „Harmonja ', chór kościelny parafji Naj. 
słodszego Serca Jezus, którego dyrygentem jest 
prof. Leon Jaworski, Chór ten przy zeszło- 
rocznych popisach konkursowych uzyskał naj 
wyższą punktację i nagrodę przechodnią okrę- 
gu bydgoskiego — srebrną lire. 

Przed kilku dniami odbyło się w sali pani 
-Mellerowej przy placu Piastowskim roczne 
walne zebranie członków chóru. Udział był 
nadzwyczaj liczny; przybyli również delegaci 
„Hałki”, „Echa” i innych towarzystw śpiewa- 
czych oraz wszystkich towarzystw parafjalnych, 
ponieważ w tej właśnie Recalls panuje prawdzi- 
wa harmonja, 

Marszałek zebrania, A okręgowych kół 
śpiewaczych p. Kowalski pochwalił zarząd 
„Harmonji* i drużynę śpiewaczą, szczególnie 
chór żeński, za ich obowiązkowość i osiągnięte 
sukcesy. Najgorliwszym członkom: Stefanii 


AR ER ی ج‎ an 


by Zarząd Miasta starał się o ile możności 
likwidacji tego przedsiębiorstwa zapobiec. 
W odpowiedzi na interpelację prezydent 
miasta Barciszewski wyjaśnił, że już od 
półtora roku ciagną sis rozmowy w sprawie 


wiózł go do wojewody, Robi to kilku szkod- 


Nr 26: 


GRUZLICA 
PLUC 


jest nieublagalng i corocznie, nie 


robiąc różnicy dla płci, wiekn i stanu pociąga bardzo 
Sale ofiar, Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
SN uporczywego męczącego kaszlu i v P- wast 


BER „Balsam Trikolan- Age“ awae 


wydzielanie sig plwociny, usuwa kaszel. 


ników,. tylko żeby podburzać ludzi. Co do 
zmiany systemu uważa pan prezydent, Ze 
wydawanie bonów byłoby niewątpliwie bar- 
dzo sprawiedliwe, jednakowoż przejście na 
ten system jest niemożliwe ze względu na 
to, iż miasto dostaje naturalja jak mąkę, 
węgiel i t. d. a nie pieniądze tak. że roz- 
dział naturalij byłby bardzo utrudniony i 
administracja przy takim systemie byłaby 
bardzo droga. 

Wkońcu Pan prez. Barciszewski stwier- 
dza, że Bydgoszcz niema Planów zabudowy 
miasta, co jest bardzo wielką bolączką. Po- 
miary nie są jeszcze zrobione i pociagna 
się jeszcze około 10 lat. Dążeniem magistra- 
tu miasta jest, ażeby Bydgoszcz rozbu:lo- 
wała sie od Środka, a nie budowano od 
brzegów do Środka, bo nigdy nie będziemy 
mieli zwartego miasta. Takie są zasady 
urbanistyki. 

Po zamknięciu posiedzenia jawnego od- 
byo się posiedzenie tajne, na którem oma- 
wiano szereg spraw drobniejszych. 


mną تست‎ S 


3 dni nowych atrakcyj 
w „Argentynie“. 


i to dziś, w piątek 31 bm. wielki wieczór po- 
zegnalny t, zw. „benefis' humorysty i piosem- 
karza Leszka Szopińskiego przy współudziale 
zaproszonych artystów oraz orkiestry: wiedeń. 
a 


W sobotę 1. II. gościnny koncertowy WY- 
stęp bałałlajkarzy rosyjskich w و‎ 
strojach, 

Natomiast na niedziele 2. IL udało się wła 
ścicielowi p M. Jankiemu zaangażować na go- 
ścinny występ na żądanie bywalców i sympa- 
tyków tego popularnego lokalu — zespół mu- 
zyczny na instrumentach serbskich, składający 
się z 10 osób, znany z występów w Polskiem 
Radju. W programie występy solowe na gita- 
rze hawajskiej. 

Początek tych wielkich dła Bydgoszczy 
atrakcyj o godz. 17-tej, W niedzielę od godz. 
12 do 13,30 matinée. A zatem wszyscy do 
„Argentyny“, ul. Gdańska (róg kaze: |" 


Włamanie do Gimnazjum Kupieckiego 
oraz do Gimnazjum Humanistycznego. 


W nocy z środy na czwartek włamali się nie. 
znani złodzieje do sekretarjatu Gimnazjum Ku- 
pieckiego przy ul. Konarskiego. Złodzieje za” 
brali wielką maszynę do pisania marki „Re- 
mington” nr. 153987, wartości 1000 zł. 

Tej samej nocy włamali się prawdopodobnie 
ci sami złodzieje do Gimnazjum Humanistycz- 
nego przy ul. Grodzkiej. Nasamprzöd złodzieje 
udałi się do gabinetu dyrektora, a. później do 
sali konferencyjnej, jednakże nie stwierdzono, 
ażeby skradziono jakiekolwiek przedmioty. Na- 
stępnie włamali się jeszcze do sali gimnastycz- 
nej, rozbijając w szatni P. W. i klubu „Astorja” 
szaiki do garderoby. Narazie nie zdołano 
stwierdzić, jakie przedmioty padły łupem wła- 
mywaczy. Policja bydgoska prowadzi energicz- 
ne dochodzenia celem ujęcia włamywaczy. 


Pożar w mieszkaniu. 


We wczorajszy czwartek o godz. 8,45 wie- 
czorem zaalarmowano straż pożarną do miesz- 
kania p. Elżbiety Zimmer, zam. przy ul. To- 
ruńskiej 44. Od pieca żelaznego zajęły się sto- 
jące w pobliżu meble oraz zapaliła się podłoga. 
Straż pożarna po jednogodzinnej akcji ratunko- 
wej ugasiła pożar. Straty powstałe przez pożar 
wynoszą kilkaset złotych. 


— Najmilsze rendes-vous złotej młodzieży 
bydgoskiej — to wspaniały bał Związku Droge- 
rzystów Samodzielnych, który odbędzie się w 
niedzielę, dnia 2 lutego w salach Kasyna Cy- 
wilnego. Rokrocznie podąża tamże cała elita 
naszego grodu. Zaznacza sie, że wstęp ۰ 
za zaproszeniami, kitore nie są przenośne. (1719 


Było „Harmonistöw“ wielu... 


Najlepszy z pośród chórów kościelnych, zdobywca srebrnej liry. 


Bynerównie, Katarzynie Kausowej, Klarze Koz. 
łowskiej, Alfonsowi Szumińskiemu, Bernardowi 
Waliszewskiemu i Witoldowi Szałajdzie wre- 
czono w upominku cenne dzieła muzyczne. 

Gromkiemi oklaskami powitano ponowny 
wybór prezesa Faleńczyka, skarbnika Chrap- 
kowskiego i niezmordowanego dyrygenta prof. 
Jaworskiego. Poza tem do zarządu weszli; 
wiceprezes Wawrzyniak, nowy sekretarz Ste- 
fan Prus (w miejsce Wandy Mroczyńskiej, która 
bardzo się zasłużyła dla „Harmonji, lecz wy-. 
boru na ten rok przyjąć nie chciała), zastępca 
sekretarza Nowicki, bibliotelmrz Maćkowski, 
pomocnik skarbnika Siuda oraz asesorzy: Mi- 
chąlski, Tyczyński, Dudziński, Hajduköwna 
i Wujcöwna, Komisję rewizyjną tworzą: Smo- 
Húski, Szałajda i Pawelski. 

Szesnasty rok działalności ,,Harmonji" byd- 
goskiej zapowiada się wspaniale. „Harmonja” 
śpiewać będzie podczas dns katolickiego 
hymn. Gregorjański. 


a: 4 


w sprawie pracowników umysłowych 


j Sąd Najwyższy wydał ostatnio orzecze- 
nie, mające znaczenie zasadnicze dla u- 
Prawnieñ pracowników, umysłowych (numer 
tego orzeczenia nie jest ham znany. — red.). 
Art. 469 kodcksu zobowiązań Postanawia, 
żę pracownicy umysłowi, którzy pracują 
ponad 10 lat w jednem przedsiębiorstwie 
mają prawa przy likwidacji stosunku u- 
mownego do 6 miesięcznego wymówienia, 
lub do odszkodowania w wysokości 6 mies. 
płacy. Ponieważ kodeks zobowiązań uka- 
zał sią później niż dekret o umowie pracy 
pracowników umysłowych, nie odróżniają- 
cy okresu wypowiadania pracy w zalezno- 
ści od ilości przepracowanych lat, przeto 


według orzeczenia Sądu Najwyższego obo- |. 


wiązywać winno nowe postanowienie praw- 
ne, zawarte w kodeksie żobowiązań. (r) 


Sm 


— Srebrny jubileusz małżeństwa obcho- 
dzi w sobotę, 1 lutego br, przodownik P. P. 
p. Jan Szwacki z zona Jadwiga z domu Po- 
Slednik, zamieszkały w Bydgoszczy, Zbożo- 
wy Rynck 11. ۱۷۰ polieji pracuje od roku 
1920, Na obczyźnie był przez kilkanaście 
lat wielkim działaczem, należał do Sokoła, 
koła śpiewu i innych. kulturalno-oświato- 
wych stowarzyszeń, Na zew Polski pośpie- 
szył jako powstaniec, był w 11-tym pułku 
Strzelców Wlkp. Wychował 3 synów i 2 
córki na prawych, dzielnych obywateli i 
twardych katolików, dając każdemu wy- 
kształcenie pomimo małych dochodów. Ja- 
ko funkcjonarjusz jest bardzo lubiany i 
szanowany. Obecnie pełni funkcję w urzę- 
dzie pośrednictwa pracy. Na intencję Ju- 
bilatów odprawi się w sobotę, 1 lutego br. 
we Farze û godz. 9 rano msza św. Redak- 
cja składa Jubilatom najserdeczniejsze ży- 
czenia, ad multos annos! 


kinowe. 
„KOCHANY LOBUZ" 
(Kristal). 


Anny Ondra, Wolf Albach Retty, Hans Richter, 
: Herman Picha, a 


Prawdziwy. klopot, od czego zacząć recenzję 
b „Kochanym łobuzie". Z którejby strony nie 
podejść, zawsze rozbraja czy to fabuła. prosta, 
czy powikłanie sytuacyj, ujęcie typów, muzyka, 
gra aktorów i techniczne wykonanie, a także 
samą bohaterka filmu — wszystko to całość 
nietylko przepojona humorem, lecz ujmująca 
i zajmująca. Anny Ondra umie dobrać treść 
~- tak trzeba sądzić — i zespół aktorów, Ko- 
chanym łobuzem jest syn właściciela magazynu 
mód, lekkoduch, kobieciarz. . Zdarzyło się, że 


Der 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


. Zbliżają się terminy płatności czesnego w 
Uniwersytecie i Wyższej Szkole Handlowej w 
Poznaniu, Młodzież niezamożna znajduje się w 
sytuacji wprost tragicznej. Nie może otrzymać 
pomocy od rodziców a pragnęłaby skończyć 
studja i uzyskać określony zawód na całe ży. 
cie. Pragnelaby stać sig pożytecznym i pro» 
dukcyjnym członkiem narodu. 

Paręset studentów będzie musialo opuścić 
uczelnie akademickie z braku środków finanso- 
wych. Należy mieć nadzieję, że społeczeństwo 
ziem zachodnich nie dopuści do powiększenia 


Pomóżmy młodzieży akademicki 
| w trudnej walce o nauke i byt. 


7 


sobota, dnia 1 lutego 1986 r. 


szeregu wykolejeńców życiowych i udzieli mło- 
dzieży akademickiej wydatnej pomocy, podob- 
nie jak czyni to społeczeństwo innych dzielnic 
dia swoich uczelni. 

Pieniądze, złożone na ten cel, nie będą zmar. 
nowane, gdyz przyczynią się do wytworzenia 
w naszem społeczeństwie dostatecznej liczby: 
prawdziwych fachowców. 

Łaskawe ofiary. składać prosimy na konto 
w P. K O. nr. 206406 (Fundusz czesnego aka- 


demickiego). 5 


“nu... Drobny wydatek, jakim jest cena losu naszej Lo- 
terii Klasowej, nie stoi w żadnym 
stosunku do całkiem realnych 
możliwości zdobycia jednej 
z wielkich lub mniejszych wy- 
granych, wynoszących blisko 


2300 


Kup zatem los do l-ej klasy 


000 zł 


w szczęśliwej 
kolekturze 


Bydgoszcz, Jagiellońska 2. 


Gdynia, 10 Lutego 5. 


gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 


złotych 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. — P.K.0. konto Nr. 304.761. 


Hronika żałobna. 


Sp red. Mieczysław Majcher 


W. Warszawie zmarł dnia 29 stycznia rb. 


wybierając. .się na bal gałganiarzy w „ubraniu | w sile wieku po długich i ciężkich cierpieniach 
łobuziaka, spotyka się z grupa czyścicieli miesz. | śp. Mieczysław Majcher, długoletni wydawca 
kat, na czele której stała Bessi (Anny Ondra), |i redaktor dwutygodnika „Sport Wodny“. Zmar- 


zacna i dzielna dziewczyna. 


Wzięła go za wła- | ły znany był w szerokich sferach sportu wod- 


mywacza i starała sprowadzić na dobrą droge, da- | nego, któremu oddawał nawet w chwilach naj- 


jąc zajęcie w przedsiębiorstw ieczyszczenia miesz- większego 


kan, Dalej już następują sceny bardzo pociesz- 


kryzysu gospodarczego, poważne 
i trwałe usługi. Praca jego nacechowana była 


ne, zręcznie zmontowane na sposób iarsowy, | zawsze prawdziwą i szczerą życzliwością dla 
Przyczynia się do | wszystkich poczynań, związanych z rozwojem 
Szczególną sym- 
patją otaczał wioślarstwo w Bydgoszczy, które 
niestrudzonego 
jego pamięci. (2) 


o niezwykle żywej akcji. 


tego zresztą gra bohaterki, Wolfa Albach-Retty, | sportu wodnego w Polsce. 


Richtera i dawno niewidzianego staruszka Her- 
mana Picha, 
Wystarczy bowiem firma Anny Ondry. 


KANADYJCZYCY ZWYCIĘŻAJĄ. 
KANDYDAT NA MISTRZA OLIMPIJSKIE- 
GO W HOKEJU JUŻ JEST. 


Paryż, Kanadyjska hokejowa reprezen- 
tacja olirnpijska rozegrała w czwartek mecz 
hokejowy z najlepszą francuską drużyną 
hokejowa Francois Volants, W tej ostat- 
niej drużynie, jak wiadomo, grają przewaz- 
nie Kanadyjczycy, mieszkający we Francji. 
Kanadyjska reprezentacja odniosła zdecy- 
dowane zwycięstwo w stosunku 5:2 (1:0, 3:2, 
1:0). Zwycięstwo Kanadyjczyków nie ule- 
galo ani przez chwilą wątpliwości. Mieli 
oni przez cały czas inicjatywę w swoich rg- 
kach, nie dopuszczając okresami przeciwni- 
ków zupełnie do głosu. Obecni na meczu 
fachowcy twierdzą, że jest to najlępsza dru- 
żyrna hokejowa, jaka kiedykolwiek przyje- 
chała do Europy i że zajęcie przez nią pier- 
wezego miejsca w olimpijskim turnieju ho- 
kejowym nie ulega watpliwości. 


TENNISOWE MISTRZOSTWA 
AUSTRALJL 


W miejscowości Adelaide zakoriezone zo- 
staly mistrzostwa tennisowe Australji. W 
finale gry pojędyńczej panów Quist poko- 
nal niespodziewanie Crawforda po ciężkiej 
walce 6:2, 6:3, 4:6, 3:6, 9:7, 

W finale gry podwójnej panów Para 
Tarabull—Quist pokonała pare Crawford— 
Me. Grath w stosunku 6:8, 6:2, 6:1, 3:6, 6:2. 


Z Pomorskiego Związku Kajakowego. 


Na odbytym w Bydgoszczy zjeździe Po- 
morskiego Związku Kajakowego zostały 
wybrane nowe władze na rok bieżący. Pre- 
zesem został ponownie zasłużony dla orga- 
nizacji Stefan Witkowski z Włocławka. Po- 
nadto obrano trzech wiceprezesów, repre: 


Nic więcej dodawać nie potrzeba. | utraciło 


orędownika. Cześć 


zentujących trzy najważniejsze ośrodki: p. 
Tadeusz Stark — Toruń, p. red. Stanislaw 
Strąbski — Bydgoszcz i b. Ludwik Waw- 


rzynkiewicz — Grudziądz. Sekretarzem zo- 
stała mgr. Aktabowska —— Włocławek, zast. 
sekr, Thea Balcerowiczówna — Torun, 
skarbnikiem — p. Edmund Mazolewski, za- 
stepca skarbnika p. Szuter — Chełmno. Po- 
nadto ustalono skład komisyj. Przewodni- 
czącym komisji propagandowej został red. 
Strąbski, turystycznej por. Toit z Torunia, 
sportowej p. Ludwik Wawrzynkiewicz z 
Grudziądza, rewizyjnej Por. Piotr Wisz- 
niewski z Bydgoszczy. 

Z sprawozdań za rok ubiegły wynikło, 
że Związek, acz zwalczając wiele trudności. 
rozwija się córaz bardziej, ogarniając zwirk- 
szoną ilość klubów i pracy sportowej. Na 
specjalne podkreślenie zaslugiwalo spra- 
wozdanie p. Wawrzynkiewicza, który dał 
obszerny i wyczerpujący obraz pracy spor- 
towej Związku. 

W ciagu obrad zebrani zatwierdzili bo- 
gaty program prac na rok przyszły. Skła- 
da on się z imprez sportowych i turystycz- 
nych, które mogą zainieresować każdego 
kajakowca. Szczegółowy wykaz tych im- 
prez zostanie podamy przed rozpoczęciem 
się sezonu. Ponadło Zwiążek postanowił 
wziąć udział w zjeździe ogólnopolskim Pol- 
skiógo Związku Kajakowego, który odbędzie 
się 23 lutego br. w Poznaniu i będzie mię- 
dzy innemi obradował w sprawach zwią- 
zanych z wyjazdem na Olimpjadę do Ber- 
lina. 


ZAKOŃCZENIE RAIDU DO 
MONTE CARLO. 


Monte Carlo. Rumuni Zampirescu i Rri- 


stea zwyciężyli w międzynarodowym rai- 
dzie gwiaździstym do Monte Carlo. 


| Poranek muzyczny w kinie „Kristal“ 


| 
| 


urządzony przez zespół muzyczny na: in- 
strumentach serbskich „Bis“ w niedzielę, 
dnia 2 lutego br. o godz. 12.15, daje maż- 
nosé szerokim kołom tutejszego obywatel- 
stwa do spędzenia miłej godziny przy 
dźwiękach < oryginalnej serbskiej. muzyki. 
Niskie ceny biletów wstępu: pawter 20 gr, 
balkon 40 gr. 


— Wieczory dyskusyjne Robotników Ka- 
tolickich. Siódmy zkołei wieczór dyskusyj- 
ny członków zarządów oddziałów Związku 
Katolickich Towarzystw Robotników Pol- 
skich odbędzie się jutro, w sobotę, o godzi- 
nie 19-tej w salce Domu Katolickiego para- 
fii Farnej. Wizytator związkowy prosi o 
liczny udział. 

— Rodzina Kolejowa w hołdzie Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej. W sobota dnia 
1 lutego br. o godz. 13.30 w sali K.P.W. 
przy ul. Zygmunta Augusta odbędzie się u- 
roczyste zebranie członków Rodziny Kole- 
łowej i Kolejowego Przysposobienia Woj- 
skowego celem złożenia hołdu Panu Prezy- 
dentowi Ignacemu Mościckiemu, 

— Król lilipnt6w Jan Świecz w Bydgoszczy. 
Jak się dowiadujemy, z dniem 1 lutego br. roz- 
pocznie swoje występy król liliputów Jan Świcz 
w swoim przebojowym repertuarze humory- 
styczno satyrycznym w kawiarni i restauracji 
„Varsovie', ul. Gdańska 42. Współudział przyj- 
mie młoda, uzdolniona subretka i wodewilistka 
Jadzia Winnicka, znena z rewij warszawskich. 
Zapomnisz o troskach i kryzysie, gdyż w „Var. 
sovie” zabawisz się, Zwracamy uwagę na oglo- 
szenie. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


KOŁO SZWEDEROWO. 


Roczne walne zebranie odbędzie się 
we wtorek, dnia 11 lutego br. o godz. 19 
w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory. 

x 
Ch. D,, koto Czyżkówko. 

W niedzielę 2 lutego o godz, 12,30 w po- 
łudnie, zaraz po ostatniej mszy: św. odbędzie 
się roczne walne zebranie Ch. D, koło Czyz- 
kówko w sali p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej 
nr. 159. Przemawiaé będzie prezes okręg. p. 
radca Beyer. Upresza się o liczny udział człon- 
ków i gości. 


Z recha Ch. Z. Z. 


W niedzielę, dnia 2 lutego br. o zodz. 13 | 


odbędzie się walne zebranie filji Kabel Pol- 
ski Ch. Z. Z. w lokalu p. Kocerki (Rzeźnia 
Miejska). Sprawy bardzo ważne; obecność 
wszystkich członków bezwzgl:dnie koniecz- 
na. Zarząd. 
BACZNOŚĆ, KRAWCYI 


W poniedziałek, dnia 3 lutego br. o go- 
dzinie 20-ej odbędzie się zebranie Chrześci- 
jańskiego Związku Czeladzi Krawieckiej w 
lokalu p. Mellera, Plac Piastowski. Spra- 
wy bardzo ważne; obecność wszystkich 
członków bezwzględnie konieczna. 

Zarząd, 


Godz. 19,00: Tow. śpiewu , Moniuszko”, Zebra. 


», 


Str. 11. 


Z sycia towarzystw: 


Piątek, 31 stycznia, 


nie zarządu. Lekcja o godz. 20. Po lekcji 
nadzwyczajne zebranie. Komplet pożądany, 
— K. S. „Brda“, Schadzka piłkarzy w lokalt 
„Złoty Róg". W niedzielę mecz z „Kablem”, 
Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski, Lekcja u p. 
Biciawskiego, ul. Szczecińska 1: 1 
— Zrzeszenie Pomocnikéw Rzezbiarskich. Rocz. 
ne walne zebranie, 
Sobota, 1 lutego. 
Gedz. 19,00: Zw. Rezerwistów, koło 7 Szwede- 
rowo. Zebranie w szkole im. Leszezytskie- 
go, Referat p. por. Wnuka. 1 © 3 
Godz. 20,00: Tow. Hodowców Gołębi Poczto- 
wych 02 „Jaskółka“ Bydgoszcz. Zebranie | 
miesięczne w lokalu p. Szarafińskiej, ulicą 
Hetmańska (róg Kaszubskiej). 3 5; 
ok 


12 kolo Zwiazku Rezerwistéw Bielawki od- 
wołuje zebranie w dniu 2 lutego z powodu. balu 
maskowego w dniu 1 lutego. Zebranie odbę:* 
dzie się dopiero w dniu 9 lutego. 

Tow. śpiewu św, Wojciecha, Przypomina 
się człenkom 9 wieczorku, który odbędzie się 
w niedzielę 2 lutego o godz. 19 w małej sali 
Resursy Kupieckiej, O udział wszystkich czlon- 
ków prosi zarząd. x ae 

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
R. P. 1914-19 koło Bydgoszcz, 7 okazji imies 
nin Pana Prezydenta R. P. wzywa się wszyst. 
kich członków, wolnych od zajęć, na zbiórkę 
w sobotę 1 lutego o 815 rano przed sekre- 
tarjatem (ul. Marszałka Focha 39), skad nastapi. 
wymarsz, z sztandarem do kościoła farnego, na 
nabożeństwo. 


RTL S "HZ ee ee 


Giełda zhożowo - fowarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 


Notowania odbywala się we wszystkie 
dni powszednie. 


Notowania z dnia 30 stycznia 1936r, 
cena cena 

transakcyjna  erientacylna 

Żyto 15 ton + + + « « zł 12,50 12,40— 12,60 


; zł 


Usposob. spokojne 
Pszenica eksportowa ۰ ۰ zł 


Pszenica standart. ۰ + zł 18,25 — 18,75 
Usposob. spokojne 
Jęczm. brow. + + + » zł 14,50 — 15,25: 
Jęczm.jednolity » + + a 13,73— 14,25. 
U z 
Jęczm. zbiorowy vo. zł 13,00-- 13,50 
Jęczm. zimowy : ++ » zł = 
Usposob. spokojne 7 
Owies. s 0 0 „e ».4 1,9 Z)... 13,75 14,00 
” 21 iy : 
Usposob. spokojne 
Mąka 2yt. 55%, wł. worka zł 18,50— 20,00 
Mąka żyt. 65, wł. worka zł 19,00—- 19,50 
Mąka żyt. 55—70/, wł. w. zł 18,50— 19,09 
M. żyt. razow. 95 /, wł. w. zł 18,00— 18,50 
M.żyt. pol. 70%, wl. w. zł 15,75— 16,25 
Mąka żytnia 60%, ۰ ۰ zł 13,75 14,20 
Mąka żytnia 65%, : + + zł 18,50— 19,60 


Usposob. spokojne 


Mąka psz. IA. wł. w. zł 30,75— 82,75 
Mąka psz IB. wł. w. zł 29,75— 30,1 
Maka psz. IC. wl, w. zł 29,00— 30,0, 
Maka psz. ID wh w. zł 28,25— 29,22 
Mąka psz. IE. wł w. zł 27,25 — 28,22 
Mąka psz. 11 A. wł. w, zł 25,25— 26,22 
Maka psz, 11 B. wł. w, zł 24,75— ۳ 


Bank Polski płacił w dniu 31. 1, 1936 r, 


dolary amerykańskie 0 
dolary kanadyjskie 5,21 
funty szterlingów 26,13 


franki szwajcarskie 172,— 


franki francuskie 34,90 
belgi belgijskie 89,10 
floreny holenderskie 358,45 


ST EO EES COC 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazóy ważny od 1 października 1935 fa 
Odjazd pociągów B.K. P. 
do Koronowa 810, 12.00, 14.00, 17.00, 20.10, + 
Smukaly-Oplawca 
do Wierzchucina 10 25+, 11 40%, 13.00% 15.30**, 18 207, 20.107 
Smukśły Opławca : y 
do Wawelna 13 00%, 18 209 
Przylard Een B. K. ۰ : 
g Koronowa 7.17%, 7,84, 8.52, 1131, 15.10, 19.33, 21.207 
Smukaly-Oplawca ۱ c ‘ 
z Wierzchueina 7.55%, 7.47%, 7,475, 9,18%, 17,41%, 21.205 
Saukaly Oplawca z 
z Wąwelna 7.55%, ۴ 
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują e 
dziennie, x > karaują w środy i soboty, z *+ kurs. w sobaty 
4 © kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. 
z + kursują w niedzie'e i święta 48279 


M. R. Takiego prawa gospodarz nie ma. 


„Stały czytelnik": I. J. Paderewski. — 
Morges Suisse — Szwajcaria. krat 

Czytelnik z ul. Poznańskiej 1. Popełnił 
Pan błąd, że odstąpił od rozprawy sądowej, 
która napewno  wyświetliłaby nieporozu- 
mienie. Komisja kontrolna nie mogła po- 
dejrzewać Pana o pajęczarstwo na podsta- 
wie znalezionego uziemienia, bez anteny 
zewnętrznej lub wewnętrznej. Dalszy tok 
sprawy w urzędzie pocztowym nazwać na- 
leży biurokratyzmem, lecz nic poradzić na 
tu nie możemy. 7 و‎ 

‚„Antysemita“ zechce sie dla wyjaśnienia 
naszego stanowiska pofatygować do redak- 
cji pisma. naszego (dział porad) w godzi: 
nach od 1i—12 i 17—18, a EO 


NE 


Stir. 12. 


Bi 
» ia 


IRZEN! 


w najwiekszym Domu Towarowym Pomorza 


SKI S. A. Grudziad 


Rynek 22-24. Telefon 1898 


Blizsze szczegóły i cennik w ulotkach doreczonych do mieszkań przez Urzedy Pocztowe! 


Tegoroczne nasze „Białe Tygodnie“ przyniosą we wszystkich działach najniższe 
ceny bezkonkurencyjne dla których opłaca się przyjazd z dalszych stron!!! 


Nr. 26. 


Pokój, tylko pokój 
i nic tylko pokój. 


(Ciąg dalszy). 


której porozumienie z Francją jest dla 
Europy podstawową gwarancją pokoju. 
Również w tym planie szerokiego po- 
rozumienia europejskiego ujawnia się 
dobra wola Francji republikańskiej, go- 
towej iść naprzeciw wszystkim przeja- 
wom woli pokojowej, wśród których 
Francja szczerze się spodziewa spotkać 
przejawy tego rodzaju ze strony niemiec- 
kiej. W ten sposób byłyby spełnione pra- 
gnienia naszych bohaterów wojennych, 
otoczonych wdzięcznością narodową, 
którzy widzą w zbliżeniu narodów naj- 
wyższą nagrodę za ich poświęcenie. 


Wzywam do spokoju cały naród, aby 
uniemożliwić rozruchy, które powodując 
bezład wewnętrzny, mogłyby nawet 
stworzyć niebezpieczeństwo dla naszych 
granic. W tem przekonaniu domagamy 
się całkowitego zaufania, któreby na- 
dało niezbędny autorytet rządowi dobrej 
wołi, który pragnie pracować w zgodzie 
republikańskiej, stojąc na straży losów 
ojczyzny“. 


Po odczytaniu deklaracji rządowej 
premjer Sarraut oświadczył, że zgadza 
się na natychmiastową dyskusję nad in- 
terpelacjami. Zgłosiło się 63 mówców. 
Premjer Sarraut ma replikować dziś 
przed południem. 


LU 


Beck u P. Prezydenta. 


Warszawa, 31. 1. (PAT) Pan Prezy- 
dent R. P. przyjal w dniu wezorajszym 
p. ministra spraw-zagranicznych Józefa 
Becka. 


Wszysty członkowie zarządu „Domu 
Polskiego“ w czeskiem więzieniu. 


Cieszyn, 31. 1. (PAT) Żandarmerja 
czeska aresztowała wczoraj drugiego 
dyrektora tow. oszczednoSciowego ۰ 
Ochwioka, skarbnika Macierzy Szkolnej 
p. Bałacha, kierownika księgarni Ma- 
cierzy Szkolnej p. Cymorka oraz małżon- 
kę dyrektora tow. oszczędnościowego p. 
Marichową, której mąż aresztowany zo- 
stał przedwczoraj. Po przedwczorajszych 
i wczorajszych aresztowaniach wszyscy 
członkowie zarządu „Domu Polskiego“ 
w czeskim Cieszynie, znajdującego się w 
Hotelu Polonja, są osadzeni w więzieniu. 


HINT Coca adkować Maka 


a Wiosi Marar. 


Warszawa, 31. 1. (PAT) Sytuacja na 
frontach abisyńskich w dniu wczoraj- 
szym, według doniesień z różnych źródeł 
była następująca: 

Na froncie północnym, jak podaje 
urzędowy komunikat, wojska włoskie 
rozszerzały i wzmacniały swoje pozycje 
w Tembien. Jeden z korespondentów 
niemieckich, który zwiedził odcinek 
frontu na południe od Makalle, stwier- 
dza, że wzdłuż doliny rzeki Gabat woj- 
ska włoskie wzniosły linje silnych for- 
tyfikacyj, które uniemożliwiają przer- 
wanie frontu przez przeciwnika. Arma- 
ty włoskie, według tej relacji, rozmie- 
szczone są w ten sposób, że panują nad 
całą doliną, a nawet nad wzgórzami, 
które gdzieniegdzie sięgają 3.000 m wy- 
sokości. Na wzgórzach tych i w dolinie 
okopały się wojska rasa Mulugeta, li- 
czące 25.000 ludzi. Ras Mulugeta, wbrew 
poprzednim pogłoskom, żyje i jest tylko 
lekko ranny, natomiast podobno poległ 
jego syn. 

Źródła angielskie i francuskie dono- 
szą, że pomimo ciężkich strat, poniesio- 
nych w ostatnich bitwach w Tembien, 
wojska abisyńskie nie przestają atako- 
wać wojsk włoskich, prowadząc silną 
akcję w całej prowincji Tigre. Pod osło- 
ną działających w partyzantce oddziałów 
Abisyńczycy przygotowują się do nowe- 
go ataku na Makalle. 

Na froncie południowym, według 
urzędowego komunikatu włoskiego, nie 
zaszło nic godnego uwagi. Źródła wło- 
skie donoszą, jakoby ras Desta, nie chcąc 
stawać przed obliczem cesarza, zamie- 
rzał wstąpić do klasztoru. Źródła an- 
gielskie i francuskie stwierdzają ożywie- 
nie na odcinku frontu południowego w 
Ogadenie. Między innemi garnizon abi- 


„Fackelzug. 


Berlin, 31. 1. (PAT). Obchód trzeciej 
rocznicy objęcia władzy przez narodowych 
socjalistów zakończył się wczoraj marszem 
z pochodniami, w którym wzięło udział 
26.000 dawnych szturmowców. Pochód prze- 
szedł ulicami Berlina. Kanclerz, stojąc na 
balkonie gmachu kanclerskiego w otocze- 
niu najbliższych współpracowników, witał 
uczestników pochodu, który trwał przez kil- 
ka godzin. 


Kolejkę linową na Kasprowy Wierch 


prześladuje 


Warszawa, 31. 1. (PAT) Dnia 29 stycz- 
nia przy ciągnieniu 4-ej zrzędu liny ko- 
lejki na Kasprowy Wierch, przeznaczo- 
nej na prawą szynę części Myślenice— 
Kasprowy, wydarzył się wypadek urwa- 
nia cienkiej liny, ciągnącej linę nośną. 
Lina nośna doznała wskutek upadku na 
miękkie podłoże pewnych nieznacznych 
zniekształceń, które mogą spowodować 
konieczność jej wymiany. 

Bezzwłocznie zawiadomiono o wypad- 
ku firmę Bleichert w Lipsku, odpowie- 
dzialną wobec towarzystwa, prowadzą- 
cego budowę. 

W dniu 31 stycznia przybędzie na 
miejsce wypadku komisja ekspertów z 


nieszczęście. 
Lipska, Gdańska i Sosnowca, która po- 
stanowi o użyciu liny. Jednocześnie 


firma Deichsel z Sosnowca mobilizuje 
materjał i warsztat na ewentulność wy- 
konania nowej liny. 

Otwarcie kolejki nie dozna z tego po- 
wodu żadnego opóźnienia. Jedyną nie- 
dogodność powoduje fakt, że na górnym 
odcinku kolejki komunikacja odbywać 
się będzie jednym torem a nie dwoma, 
co zmniejszy do połowy przelotność gór- 
nego odcinka. 

Termin otwarcia kolejki zostanie na- 
tomiast przyśpieszony. Prawdopodob- 
nie już 23 lutego ruszy pierwszy pociąg 
na Kasprowy. 


syński w Dżidżiga opuścił miasto i udał 
się na południe. Jest on zaopatrzony w 
nowoczesne działa. 

Źródła francuskie podają, że zmoto- 
ryzowany oddział włoski znajduje się 
podobno w odległości 40 km od miejsco- 
wości Wardere, gdzie, według doniesień 
angielskich, Abisyhezycy zgromadzili 
znaczne siły zbrojne. 
Bali i Szidamo miejscowi gubernatorzy 


przygotowują opór przeciwko Włochom. 
Gubernator prowincji Szidamo zwrócił 
się do Dessie z prośbą, aby cesarz przy- 
był do zagrożonych prowincyj. Wątpli- 
we jest jednak, by Haile Selassie opuścił 
swoją obecną kwaterę główną. 


Ulewy w Abisyniji. 

Addis Abeba, 31. 1. (PAT) Wczoraj 
wieczorem stolicę Abisynji nawiedziła 
niezwykle silna burza. Potoki deszczu 
uczyniły ulice niedostępnemi. Wszelki 
ruch w mieście zamarł. Również i w 
całym kraju zanotowano wczoraj podob- 
ne ulewy i burze. Droga do Dessie jest 


W prowincjach | znów nie do przebycia. 


Edward VIII jedzie w objazd 


swych dominjów i kolonij. 


Londyn, 31. 1. (PAT) „Daile Herald“ 
donosi, że król Edward VIII, po koro- 
nacji, która odbędzie się w przyszłym 
roku, uda się w podróż po imperjum. 
Podczas nieobecności króla zastępować 
go będzie rada państwa, złożona z kró- 
lowej-wdowy Marji i trzech książąt kró- 
lewskich. Decyzja w tej sprawie jeszcze 
nie zapadła — pisze dziennik — lecz jest 
rzeczą pożądaną, aby król po koronacji 
odwiedził każde dominjum. 

Dziennik dodaje, że plan podróży 


Agitacja za nowemi wyborami. 


Gdańsk, 31. 1. (PAT) Partja socjali- 
stycznia i partja centrowa ogłosiły 
odezwę, zapowiadjące rozpoczęcie akcji 
celem rozpisania nowych wyborów. Wy- 
mienione stronnictwa opozycyjne uwa- 
żają, że ostatnia decyzja Rady Ligi stwo- 
rzyła w Gdańsku nowe warunki życia 
politycznego (rozluźnienie dotychczaso- 
wych ograniczeń wobec opozycji), co 
umożliwi zaostrzenie walki z obecnym 
senatem, a której głównym celem są no- 
we wybory. 


Jeszcze Hauptman. 


Nowy Jork, 31. 1. (PAT) Gubernator 
stanu New Jersey pismem do szefa po- 
licji Schwarzkopa polecił przeprowadzić 
nowe dochodzenie w sprawie porwania 
i zamordowanie dziecka Lindbergha. Do- 
chodzenia mają być przeprowadzone w 
najbliższym czasie. Gubernator wyraża 
przekonanie, że Hauptmann nie mógł być 
jedynym winowajcą zbrodni. 


Wypadek kolejowy pod Kutnem. 


Warszawa, 31. 1. (tel. wt}. Pod Kutnem 
wykoleił się wagon pocztowy i zatarasował tor. 
Ofiar w ludziach nie było. Ruch pasażerski 
opóźnił się na skutek zatarasowania toru o 
dwie godziny. 

W krwawej walce z bandytami 

zginął strażnik miejski. 

Kraków, 31. i. (PAT) Wczoraj ze stacji ko- 
lejowej w Ropczycach zawiadomiono miejscowy 
posterunek policji państwowej, że z dworca ko. 
lejowego w stronę miasta udało się trzech po- 
dejrzanych osobników. Wydelegowany na ich 
spotkanie posterunkowy p. p. dobral sobie do 
pomocy strażnika miejskiego Piotra Mędrygałę, 
z którym wspólnie zatrzymał podejrzanych 
i wezwał ich do udania się na strażnicę miej- 
ską. Nieznajomi usłuchali wezwania, w chwili 
jednak, gdy mieli wejść do sieni strażnicy, je- 
den z nich błyskawicznym ruchem dobył re- 
wolweru i oddał do konwojentów kilka strza. 
łów, raniąc ciężko strażnika Mędrygałę, poczem 


królewskiej, która ma rozpocząć się je- 
sienią 1937 r., przewiduje uroczyste pro- 
klamowanie w Delhi króla Edwarda 
cesarzem nowej Federacji Induskiej. 
x 

Jak do tej pory brak jest wiadomości 
o małżeństwie króla Edwarda VIII. 
Trudno sobie wyobrazić jakie wrażenie 
wywrze król-kawaler na wszelkiego ro- 
dzaju dzikusów, którzy sobie nie wy- 
obrażają wodza przynajmniej bez jednej 
żony. 


ostrzeliwując się, wszyscy trzej pod osłoną no- 
cy zbiegli mimo pościgu i strzałów usiłującego 
ich schwycić posterunkowego. Ciężko ranny 
strażnik, przewieziony do szpitala, zakończył 
życie. 


Napad rabunkowy z bronią w ręku 
w Gąskach pod Inowrocławiem. 


Inowrocław, 31. 1. Wczoraj w czwartek nad, 
ranem nieznani sprawcy powybijali szyby w 
oknach 3 pokoi u rolnika Antoniego Woźniaka 
w Gąskach, gminy Gniewkowo, poczem we- 
szli do mieszkania i zrabowali cały szereg róż- 
nych przedmiotów. W czasie rabowania, wła- 
ściciel zbudził się i przywołał na pomoc sąsia. 
dów, jednak sprawcy uszli z łupem. Ścigani 
następnie przez poszkodowanego i jego sasia- 
dów, ostrzeliwali się z rewolwerów, przyczem 
porzucili pierzyny i ubrania, Strzały na szczę- 
ście chybiły. Ślady wskazują, że sprawców by- 
ło czterech i że zbiegli oni w kierunku Parcha- 
nia. Komenda powiatowa wdrożyła energiczne 
dochodzenia, które niewątpliwie uwieńczone 
zostaną pomyślnym wynikiem, 


Bojkot „Expressu Ilustrowanego" 
w Starogardzie, 


Starogard, (jw) Zdrowy odruch społeczeń. 
stwa pomorskiego przeciwko bluźnierstwu ży- 
dowskiego „Expressu Ilustrowanego" z Łodzi 
przerodził się w szeroką falę bojkotu tego bru- 
kowca, która wywarła swój skutek także w na- 
szem mieście. Otóż wszyscy właściciele tutej- 
szych kiosków pp.: Łepek, Neumann i Mikołaj. 
ski postanowili zaprzestać sprzedaży tej zydow- 
skiej szmaty z dniem 1 lutego rb, 


Krwawa awantura w tartaku państw. 
w Kaliskach. 


Starogard, (fw) W tartaku państwowym w 
Kaliskach, w którym niedawno był strajk, do- 
szło do awantur pomiędzy robotnikami, W 
chwili zmiany załogi tartaku wtargnęła na te- 
ren tartaku bardzo liczna grupa robotników. 
Rzucili się oni na tych robotników, którzy po- 
„chodzą z dalszych gromad i poczęli ich bić, 
Pobitych zostało kilkanaście osób, a trzy wśród 
nich mocno poturbowano. Skutkiem krwawej 
bójki była 45-minutowa przerwa w pracy, a 
następnie porzucenie pracy przez 11 robotni- 
ków, pochodzących z dalszych gromad. Zajście 
zlikwidowała wezwana policja. Kiika osób a- 
resztowano, 
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Niemcy sa winne Polsce 
300 — 4060 miljonów złotych. 
Ograniczenie ruchu tranzytowego jako konieczny odwet. 


Warszawa, 31. 1, W związku ze spra- 
wą zamrożonych należności polskich w 
Niemczech, należy wskazać, że należno- 
ści te wahają się w granicach 300 do 
400 miłjonów złotych, < 

Naleznosci za towary wysylane do 
Niemiec na zasadzie umowy handlowej 
z roku 1934 przekraczają sumę 60 mi- 
ljonöw złotych. Należności zaś za to- 


Napad rabunkowy. . 
©. Krakow, 31. 1. (PAT). Wczoraj nad ra- 
nem trzech nieznanych osobników dokona-  — 
ło napadu rabunkowego na lokal biurowy 
fabryki czekolady ,Suchard* w Krakowie ۳ 
na Grzegörzkach, gdzie po steroryzowaniu 

i obezwładnieniu przez skrepowanie sznu- 
rami dozorcy nocnego. rozpruli kasę ognio- 
trwałą i zrabowali przeszło 6 tys. zł w bi- 
łonie, przeznaczone na wypłatę robotni- 
kom. Policja podjęła energiezny pościg zu 
bandytami. y 

Manikowski zgłosił apelację od wyroku, 

۱ Starogard. {jw) Jak się dowiadujemy, obroń- 

ca mordercy Manikowskiego — p. mec, Stan- 
kiewicz zgłosił apelację od wyroku, zasądzają- 
ceso Manikowskiego na karę śmierci za zamor- 
dowanie śp. posterunkowego Żmury w ۰ 

nie. Rozprawą apelacyjna odbędzie się w Po- 
znaniu. e y 3 


To ież zrozumiałem sie staje rarza- 
dzenie ministra komunikacji p. Ulrycha, 
że o ile do dnia 7 lutego rząd niemiecki 
nie przystępi do uregulowania zamro- 
żonych należności polskich 4 do normal» 
nego uregulowania neleżności bieżących 
władze polskie przystąpią do ogranicze- 
nia kolejowego ruchu tranzytowego nie- 
mieckiego przez. Pomorze. l 

W odpowiedzi na to amhasada nie- 
miecka w Warszawie zakomunikowala 
ministerstwu spraw zagr., iż niebawem 
rząd Rzeszy wystąpi z propozycją stop- 
niowego uregulowania dotychczasowych 
zamrożonych należności Polski w Niem- 
czech, 


wary wysłane na ząsadzie umowy han- 
dlowęj, zawartej w roku ubiegłym, wy- 
noszą 12 milj. zł, 

Poza tem należność za tranzyt koleje- 
wy przez Pomorze wynosi około 68 milj, 
złotych, 

Niezależnie od tego kapitały obywa- 
teli polskich zamrożone na L zw. „Sper- 
kontach“ wynoszą 200—259 milj. zł, 


Obwieszczenie. w sprawie upadłościowej | Obwieszczenie. W sprawie upadłościowej firmy 
Bolesława Tarasiewicza właśc. apteki w Bydgoszczy | E. i G. Gabriel, skład delikatesów owoców i towa- 
Szwederowo, Orla 8. odbędzie się w dniu 22 lutego |rów kolonj. właśc małoletni Eugenjusz Gabriel zasta- A 
1936 godz 10-ta pokój Nr. 48 w gmachu Sądu Okrę- | piony- przez ojca Brunona. Gabriela i Gertruda 
gowego termin zgromadzenia wierzycieli w przed- | Gabriel w Bydgoszczy, odbędzie się w dniu 14 lu- 
miocię zawarcia układu. Osoby interesowane mogą | tego 1936 r. godz. 10-ta pokój nr, 32 w gmachu Sądu 
z akt sprawy zapoznać się w sekretarjacie wydziału | Okręgowego termin zgromadzenia wierzycieli do 
handlowego tegoż Sądu z propożycjami układowe: | zawarcia układu Osoby zainteresowane mogą z akt 
mi oraz opinją syndyka. sprawy zapoznać A z propozycjami ukladowemi 
> (—) Zablerowskt, w sekretarjacie Wydziału Handlowego Sądu Okre- 
1733) Sędzia S. O. jako sędzia komisarz, |80wego oraz z opinja syndyka. ۰ (1732 
e Zz )( Gałecki, sędzia S. O. jako sędzia komisarz. 
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„Dziennik Bydgoski“ można 
nabywać stałe w kioskach na 

VDGOSZCZ ۰ GDAŃSKA 21-TEL.1589 
1755 
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W środę, dnia 29 stycznia 1936 r. zmarł w Warszawie śp. 


Mieczysław Majcher 


wydawca i redaktor czasopisma ,,$port Wodny“. 
W Zmarłym traci wioślarstwo bydgoskie długoletniego i nie- 
strudzonego oredownika, Jako wydawca i redaktor pisma, poświęco- 
nego wyłącznie sportom wodnym, oddał ośrodkowi naszemu, dzięki 
wielkim zaletom umysłu i serca, poważne i trwałe usługi Swem ro- 
zumnen postępowaniem, nacechowanem szczerą Zyezliweseja dla 
wioślarstwa w Bydgoszczy, zyskał ogólny szacunek i uznanie, 
Cześć Jego pamiec:! 


Bydgoski Komitet 


(1725 


Towarzystw Wioślarskich. 


DES 


wykonuje Drukarnia Bydgoska 5: ۸۰۱۲ i 
szybko biagio Bydobozec, Wi Denen Kad) Głównym Dworcu w Warszawie. 


D obn 2 ogtosz enia 
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Klepsydry 


| Dla poszukujących posady 20% ۰ 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. f 
Ñ Omyłk!, które zasadniczo nie zmieniają tredéi ogłoszenia: | 


nie zobowiąznją Administrael| do bezpłatnego powtórzenia 9 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. ۱ 


Napisowe słowo (tlusto) 25 groszy, każde dalszę 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
‘i, w, z, a w» każde stanowi jedno słowo. 

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 
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Umeblowany : 
frontowy dla urzędnika 
lub wojskowego. = 
U 


_ Poszukuje 

pierwszorzedny kiosk w 
najlepezem - polozeniu za 
gotöwke. Zgloszenia pod 


Pokój 
z 086 nem wejściem. E- 
mila b Warmińskiego 10, 
10 lar (1788 | 12—4, od goaz. 4. 


Czeladnik 1 
rzeźnicki z, pięć letnią 
praktyką, obeznany do- 
brze w swym zawodzie, 


Potrzebna (1703 
wypomözka do składu 


Młynarz 
kawaler, jako wspólnik j 
rzeżniękiego. Długa 17. 


z kapitałem 1.500 zł, zna- 


s des OSZer jacy sie na motorze ssaco € 
okienne Ben poleca „R. G. 33” Dziennik Byd- guzowym, może się zgło- Służąca z dobrej rodziny, obecnie 
Wielkopolska Huta Szkla goski. (1629 | sič pod nr. „1698”. , (1698 | Jezuicka 10, skład. (1715|krétki czas bez. pracy, Pokój Pokój 
Pasikowski, stacja koloo- IAE Szuka posady. Zgłoszenia | umeblowany. Warszaw-|tadnie umeblowany zaraz 
wa  Łęsnowo Telefon i Szukam Panienka Ekspedjentka do Dziennika  „Czela [ska Jt, m. 5. (941 |do wynajęcia, Warszaw- 
13-25 ROD evade piekarni w mieście w do: | do obsługi gości potrze- | rzeźnicka zaraz potrzebna. | dnik”. (1695 ska 11, m. 6, (1369 
Solec s PYE 19739 | rem położeniu, Oferty | bna, Gdańska 184 (968 | Ułańska 16. (1749 Pokój 
K x ~ | Skierowaé: Stefan Kierz- Poszukuję osobne wejście, Pomor- Pokó 
a kowski, Górka Osada, p. osady biurowej, piszę na | SKA 31—5. (1739 | 4 es óJ Aska 31 
rtos » Radjo Łobżenica, powiat Wy- TE E ORA KT ۱ o wynajęcia Gdańska 31, 
Sw. Trójcy 35. Trzylam- | rzysk, (962 4 L E iene eee 043 Dob m. 8, (1475 
powe, zmienny 190 zł. | SCEI * tk EG rel 517 
Raty 15 zł. miesięcznie. | Boeznice kolejową d. : | kuchnią zaraz. Chrobrego|,.,, Poké} 
by 6863|i szyny wąskotorowe ah DZIERŻAWY fir 2a. (865 | tani, ładny, lazienka, 20-0 
H rare Te kupig ۱ otimiast. Oter- سس‎ ded Styanpia 20-78, Ge 
L d j y Biuro Ogłoszeń „Par”, Skład Umeblowany 
ie E SPRZEDAZE Poznań pod nr. 63,228", mieszkanie tanto. Gospo: | pokój, osobne wejście. Sw. | | Pokél owan 
x f 227, I D h ۱ 2 
0 „„Wersztat u ne darz, Przyrzecze 14, (1701 | Florjana 6, m. 16. (1710 9 e 
ye SZEWSKI, narzędzia, maszy- ; Maslo 1682 HIHIH Pokój bez. Garbary 12—3. (1700 
ej TARR aE OPEN AR Dof kupię z majątku, podać DOK OSE umeblowany, Gdańska 105, EP" 
| ziennika Bydgoskiego lc e nę. K, Leszozyński, i piękną biżuterię jak ¢ POR SIE DA m. 4. (1716 
pod „Warsztat”, (1726 Gdynia 1, Zeromskiego ۳۳۹ 5 ۲ . ¿ - | POKOJU Y 
= nr. 4a/1. (1721 pierscionki, bransoletki Pokój Ñ poszukują £ 
| FOTE sb) w Bufet i kolje oraz zegar ki ae Non 6, N L NE Karre pat 
o | bardzo aie د‎ a i kredens dobrze utrzy- ręczne i kieszonkowe. | m. 4. (1659 | 1.2 para UA 
| w inieście liczącym 120] mane, kupię za gotówk HIJET PAPA 0 EMNE 
| in. x E p gotówkę. 1 Poké r 
ayti e mieszkańców, kom- | Oferty do filji Dziennika f Ti PA h h Pokój «1702|, wygodami. Slags 14, Fauna poszukuję. „J. X." 
| pletnie zmechanizowaną. | Bydgoskiego „K. R”. (885 po najprzystępniejszych cenach | lepszy. Podwale 14—4 |. 2 (ama | Hila (938 
| sprzagai D palenie z | DLE A w MA et بر‎ z 
j 1 opłatą na realność, ۰ Kupuję Pokój 
| plac Rupe ycia terty | buraczkiciemne,lnarchew, wolny, osobne wejście | umeblowany. Gdańska 22, 
| pod „N. 75/80” do Agen- | brukiew żółtą. Oferty fil- Kujawska 14, 1947 | m. 11. "(939 
ad | LA A del pd G L ja Dziennika Bydgoskie- ۰ m - 
w worcowa 54. (1745 | go pod  „Zapotrzebowa- Sp. 2 0 0 Pokój = Pokój 
ka nie”. ۳ (953 Bydgoszcz, ulica Długa 22 cleply, ładny. Kościuszki | komfortowy 1-2 osoby. 
vd Mam eo JAP a Telefon’ 11-23, ją (951 | Krasińskiego 4—2. (949 
b. ۱ en 1 شرس‎ so > p Pokój yte; - 
1 remplowania welny lu | LEKCJE | 1 jö Umeblowan 
^ Moby ys R dobrym X non 1 Pomocnik p ik T S E > 
e ie, a Zelazna, sze- oF Pomocn ۳ 7 5 
ani rokość 180 cm. R. Fiszer ‚ Udzielam _ |pandlowy z dobrami świa- | fryzjerski, dobra sila. Zdu- Pokój (969 
| Nakło, ul. Sądowa 7. (1749 | !ekeji gry na fortepianie, | deetwami oraz uczeń, syn HEJ ŻA j (956 | umeblowany, kuchenka. ۳ k u dań. 
emy i LD EO dof uczciwych rodziców, po- —_— | Marcinkowskiego 9—14. |ska 85—4, "7948 ۲ 
ae Dom ne ed dd trzebni zaraz. Zgłoszenia Se un CZARA AE NEEDY fa ie > 
4% lonj CAE tylko pisemne z dołącze- er 
| 22000, “Searels Torch Gwiexen godz. 50 yr Prey. Bem odpisów świadóctw (Er): رو زد‎ Rokk ۳ ور دسج‎ rite MY olności A A 
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on? ]سس‎ mańska 5, wejście prawo, | firmy Józef Kasztelan, hur- Kelnera (57 - kuchnią wynajmę. Stawo- 
7 Urzadzenie (1756 Hik (21185 | towy.i detaliczny handel to- szukasz ? zadzwoh 1163. Pokój Ç » + ~ + Pokój wa .19. ; 
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W: Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tękście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zh, 
po na dalszych stronach 1,00 zł, za milim, 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenią słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki. 
bić: Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
OI Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25° RT — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej, i 
„el Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydzoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. d 
3 Konto ezekowe: P. K. O. 203713 Pozrañ. : SĘ 2 
tat 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ako w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, | 


w sobote 


rozpoczynamy 
sensacyjna 


WIT INWENIUTOWG + 


obuwia 


Oto kilka przykładów naszych cen inwenturowych : 


Dzieciece 


bronzowe dulbox, gumowa podesz. wielk. 28/30 cena inwenturowa zł 350 
430 
650 


» 31/35 cena inwenturowa zł 


= 36/89 cena inwenturowa zł 
is i & D it Po 


Chiopiece 


czarne pölbneiki box. wielkość 36/39 « ۰ + « +» «cena inwenturowa zł 1090 
bronzowe półbuciki wielkość 36/39 + + © » e « » cena inwenturowa zł 1250 


Damshkie 


= See 
bronz. i czarne box. obcas franc. cena inwenturowa zt 14.50, 12.50 990 
bronz. i czarne box. obcas słup. cena inwenturowa zł 14.50, 12.50 990 


czarne gemzowe obcas słupkowy = » « e e e » + cena inwenturowa zł 1450 


bronzowe hnntingcalf na słupku « » e e e e » » » cena inwenturowa zł 1850 


bronzowe sport. półb. box. obcasplaskicenainwenturowa zł 17.50, 12.50 133 o 
sportowe huntingcalf obcas płaski < » + - cena inwenturowa zł 13.80 135 o 


Nie skie 


czarne box półbuciki * e « e eo eeo © » » + CENA inwentnrowa zł- 1250 


czarny półbucik gemza + e » » e o + ee e e © «cena inwenturowa zł 1630 
bronzowy box. eleganckie fasony * « © » e » < . cena inwenturowa zł 1750 


Wielka zniżka na artykuly drobne 


jak: skarpetki pończoszki i t. d. it. d. 


Sprzedaż detaliczna 


Gdańska 27 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 1 lutego 1936 r. « 


Erron DY 


Okazja. 
Restauracje sprzedam w 
centrum miasta Gdyni, 
wlasna koncesja, lokal 
otwarty dzien i noc, do 
5-tej rano dancing. Od- 
dam na dogodnych wa- 
runk. lub przyjmę spöl- 
nika który będzie samo- 
dzielnie prowadził inte- 
res. Wiadomość: Marja 
Żakowska, Gdynia Mor- 
Ska 27, (1605 


Skład 
(Bydgoszcz - centrum) z 
pokojem, obszerne pi- 
wnice, na wszystkie cele 
do wynajęcia, Zgłoszenia 
Dziennik Bydgoski Ino- 


wrocław, (1633 | 8 


z piekarnią w pełnym bie- | f 


gu, z powodu objęcia po 


rodzicach za 7 500 złotych N 
sprzedam. Koronowo, Far-|R 
(1723 


na 56. 


Kolonjalka 


mieszkaniem, powodu wy- | f 
jazdu bardzo tanio nal 


sprzedaż, Wiadomość w 


Dzienniku. (173718 


Wóz 


piekarski sprzedam. Po- Î 
znańska 23, (1696 | gi 


Wóz 


rzeźnicki (bydlęcy), ma- j E 
Y | szynę do szycia okazyjnie | 8 
Ak sprzedam, Szczecińska 10. | Y 
m. 14. (1689 | $ 


(EB) 


„Konserwy‘s 
nadawca ogłoszenia ze- 
chee się zgłosić po oferty 
do administracji. (1679 


Dziś rano 
zbiegł kanarek. Oddać wy- 
nagrodzeniem : Garbary 30 
m. 8, (1690 


Zaginął 
pies Dobermann, uszy nie 
obcięte. Oddać za wyna- 
grodzeniem Podgórna 8, 
gospodarz. (1707 


| 


Kawaler 
Amerykanin, po 40-ce, 
Szezerze myslacy, dobrze 
sytuowany, majatck dwie- 
ście tysięcy, siedmiopoko- 
jowe mieszkanie i dom 
gdzie przez 25 lat istniał 
zakład dentystyczny, szu- 
ka odpowiedniej, kochanej 
sympatycznej, ładnej to- 
warzyszki życia. Panie 


j|dentystki pierwszeństwo. 


Zgłoszenia wraz fotogra- 


j|fją, którą zwracam, dy- 


skrecja zapewniona, do 
Dziennika Bydgoskiego 
„Szczerość”, (1634 


Panna 
35 lat, z rzymsko kato- 
lickiej rodziny i z więk- 
szą posiadłością, z intere- 
sem, poznaje tylko kawa- 
lera nie wiele starszego 


Blod siebie, z dobrą prze- 
j|szłością iz rzetelną 


oszczędnością, celem ma- 
trymonjalnym. Pierwszeń- 
stwo mają  bławatnicy. 
Oferty z fotografją pod 
„Panna 35”, (1691 


Pana 
inteligentnego zapoznam 
35—42 lat, kupca samo- 
dzielnego, wyższego urzę- 
dnika, w celu matrymon 
jalnym, możliwie fotogra- 
fja. Oferty filja pod „Wła- 
ścicielka przedsiębiorstwa 
handlowego”. (937 


اتمه ع تسس ی re‏ 


Repertuar kin bydgoskich: 


<RISTAL: „Kochany ło- 
bus“(Grossreinemachen) 
z Anny Ondrą i nadpro- 
gram. 

ADRIA:  „Indyjscy pie- 
churzy* (Flip i Flap), 
i nadprogram. 

APOLLO: „Stworzona do 
całowania* i nadprogr. 

MARYSIEŃKA: „Dzień 
wielkiej przygody* oraz 
nadprogram. 5 

IEWIR: „Morderca“, Na 
scenie pozegnalna rewja 
zudziałem zaproszonych 
artystów z pod Orła iin, 

BAŁTYK: „Buster nawa- 
rzylpiwa“ inadprogram, 


Nr. 26. 


Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, Szan. Kifentell, te 
w Pe 1 lutego br. nastąpi © TWA TR CHE 


Restauracji „TIVOLHI 
licy Jezuickiej 14 nar. Ku Młynom, na które jaknajuprzejmiej 
eh Proszge aM poparcie mego przedsiębiorstwa kreślę się 
z poważaniem GMospodarz. 
Bufet bogato zaopatrzony w ciepłe i zimne zakąski oraz dobrzę 
1697) pielegnowane napoje. 


„Oczy 


Zakaszewskiego okulary pomagają 


da — Wybór — la. Jakość — Ceny — Obsługa 
BEA و‎ Okulary poölug recepty lekarskiej. (845 


„Centrala Oplyczna'', Bydgoszcz, Góańska 9. 


niedomagajq 


MOLENDA 
WYRZUCA 
NOWOSGCI! 


w sprzedazy poinwenturowej 
do 15 lutego 1936 r. 


po niebywale niskich 
۱ NS MAŁA BAŁA N ا‎ o Acida 


CENACH 
Gusfaw Molenda i Syn 


Bydgoszcz, Gdańska 11, tel. 2192 
Toruń, Szeroka 19 — Gdynia, Św. Jańska 18 
Fabryka Sukna Bielsko/Śląsk. (788 


E ^ ROBERT 
CE 


osimy uprzejmie, przy zamöwieniach i za- 

Dy "RTG iako też PY nik „ofert na 
US ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
NU ]ywaé się zawsze na „Dziennik Bydgoski“. 


CT 


OŚ SO 
KAWIARNIA i RESTAURACJA 


„Beendła | 


po gruntownej renowacji 


„~ olwarcle 


w sobotę, dnia 1 lutego 1936 r. 


Berendt, ulica Dworcowa nr. 0—8. E 


2 


AMAIA MAA 


Lokal otwarty do rana 


Od dnia 1 Intego 1936 


Występy artystów 


w Kav.-Rest. رر‎ Varsovie Gdańska 42 


CZŁOWIEK PRAKTYKI 


— A jak się pan chroni przeciw mikro- 
bom w. wodżie? 

Destyluję wodę.‏ سب 

— A potem? ~ 

— Przez sterylizację. 

— A potem? 

Piją wina‏ سم 


